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Ograniczenie ruchu kolejowego kończy się 1 lutego.
W arszawa (PAT). Ruch osobowy, w strzym any 17 stycznia, otwarty bąazie 

W całej Polsce 1 lutego.

Aliancka komisya plebiscytowa już jest w Cieszynie!
Cieszyn. (PAT) Wczoraj o srociz. 5 min. 10 po j skif-go poseł Zamorski, prezydent Rady narodo-

| -wej cieszyńskiej ks. Londzin, prezydent rządu 
I krajowego dr Michejda i brygadyer Fogorzel-

południu przyjechała do Cieszyna aliancka ko. 
mfeya plebiscytowa. Przybyli: przewodniczący 
ko misy l hr. de Manwilde, generalny konsul an ­
gielski Witon, m argr. Borserelli, były wicemi­
n ister spraw' zagr. we Włoszech, łap o m  zyk pro-

W arszawa. (PAT) We wtorek wojska polskie 
Wkroczyły do Pepdima. Pierwszy wszedł oddział 
ułanów krechowieckich. IV tcatcdrze odbyło się 
tu oczy* te nabożeństwo, po którem odśpiewano 
>»Te Deum". Wieczorem miasto było iinmlno-

ski. Ze strony czeskiej przybył delegat rządu 
czeskiego dr Maiteusz. W poniedziałek przyja. 
tię pierwsze wojska okupacyjne na Śląsk. Śląsk 
obsadzą wojska francuskie i  włoskie. Dziś o g. 
11 przed południem przedstaw ia się komisyi

Obejmowanie postępuje -w dalszym ciągu w e­
dług program u. Z większych miejscowości za­
jęliśm y wczoraj Kamień.

Judenicz aresztowany w ucieczce
z pieniędzm i zagranicę.

Moskwa (PAT) Szwedzkie biuro prasowe do» 
nosi, że ty ły  dowodzący armii ptinacno-zacho- 

| dniej generał Judenicz, został aresztowany dnia 
I 20 stycznia w swojej kwaterze przez prokura- 
1 tom  arm ii północno-zachodniej, Dianiokiego 
8 Judenicz usiłował z ostatkiem pieniędzy woje 

■kowycb umknąć za jjranicę.

Konferencje franc. ministra wojny.
Lyon. (PAT) Francuski m inister wojny, An­

drzej Leievre, konferował we czwartek z mas. 
szalkami Joilie i  Petain.

Paryż. (PAT) Na kouferencyi francuskiego 
m inistra  wojny Andrzeja Lefevre z marszałkA- 
mi francuskim i dyskutowano nad definitywnym, 
składem Najwyższej itady wojennej. Dekret 
przedłożony przez m inistra  wojny uległ pew­
nym zmianom.

w sejmowej M t y i  spraw mmm
Kraków, 31 styc&anSa. 

Już  od dawna m ówiony że na ul. Miodowej, 
w mdintiataratwdie apraw zagratnlicznyich w War- 
aaawie, leży bolszewicka propozycya pokojowa. 

Pierwsze wieści o taikdej nocie rozeszły s i ę  wt 
ś gimfcliiu, ma podstajwio informacyj ze źródeł ro­

syjskich, lecz ówczesny wicem inister spraw  m- 
granicznych, Skrzyński, zaprzeczył istnie­
niu  boJszeiwiilcikiej propozycyi.

Przed k ilkunastu  dinńami pojawiły się znowu 
informAcye rosyjskie o wysiamłu pod adresem 
Polska otearty pokojowej; w ślad za niemi do­
wiedzieliśmy się też z m iarodajnych sfer war­
szawskich, że ofertę otazymatnio i  wysłano mi­
nistrow i Patkowi do Paryża, alby tam  w poro­
żu m ieniu z zachodnimi sojusznikam i przygo- 
tow®ił na. n ią odpowiedź.

Ostatnio doniosły niektóre pasmai, że rząd so­
wietów uważa brak odpowiedni ze strony pol­
skiej za odpowiedź neguitywmią i cofa sw ą ofer­
tę. Potwtiea Jizouiia tej jntformacyi dotąd nie by­
ło je cze. ' i

Spraw a ta  przyszła onegdaj pod obrady ae$- 
merwej komisyi d la ąpraw zagraniomyicŁ. '

Oto ich przebieg: 
j Poseł Perl zainietrpettowtał przedstawiciela 

rządu, szefa sekcyi pra tvv -1 o-an minfiatraicyjineij, 
m inisterstw a spraw zagrarujczmych p. Olszow­
skiego, czy prawdą jest, te komisarz do spraw 
zagranicznych rządu sowieckiego, p. Criczerin, 
zw rócU się do rządu polskiego z propozycyą po­
kojową.

p. Olszowski odpowiedział, te  istnienia 
noty nie zaprzecza.

Pos. Dąbski zapytał wówczas, czy prawdą 
jest, że propozycya ta została cofniętą wobtrf 
braku odpowiedzi?

Przewodniczący komiisyi p. Stanisław  Gnat 
ski oświadczył, że niema podstawy do twierdze­
nia, i± te propozycye zostały cofnięte,

Pos. Perl zaproponował, aby zażądać od rzą­
du podamiiia członkom komisyi do wiadomości 
treści noty.

Wobec wyjaśnień p. Grabskiego postanowio­
no jednak odłoiyć żądanie tych informacyi do 
czasu powrotu ministra spraw zagranicznych 
p, Palka.

powrót p. Patka ma nastąpić dnia 1 lab 3 ta- 
tego b. r.

Francya i Anglia za udzieleniem 
Polsce pomocy przeciw Bolszew Ł

Paryż. (Havae) „Temps" wyraża zdanie, H  
mocarstwa sprzymierzone, nic popierając oi««2 
żywy p- -eiwko Rotyi sowieckiej, winny udziąf 
llć Polsce i Rumunii pomocy koniecznej. OpW

Inin iiodobnr przeważa »e Francyi. „Temp# 
jest przekonany, że Anglia podziela ten pnnW 
i widzenia.

Wane.
b — — — — Baał WMr w ii— — 11 i i     .

Zaliczki dla urzędników pocztowych.
Warszawa. (PAT) Wobec krytycznego położę- , nych podwyżek. Zaliczki to do wysokości Mt

Bia, urzędników pocztowych i  telegraficznych marek na pracownika, asygnowane będą z sum 
Bainisłerstwo poczt i  telegrafów poleciło wyda- i urzędów poc>ztowo-telegraficznych. 

żądanie zaliczki na poczet spodziewa- l

Napad bandycki i obrabowanie Izby 
skarbowej na milion marek.

— - - -   —»- —i i ; „ _  M..
Wilno. '(PAT) Dokonano tu  napadu rabunko­

wego na Izbę skarbową zarządu cywilnego ziem  
Wschodnich. Bandyci zabili 2 mili cyat nów i  wo

źnego. Zrabowano około miliona marek. Śledz­
two w toku.

• a -

Jeńcy bolszewiccy.

esor Yamada. W raz z ko misy a przybył pluton . 
ałnieTzy francuskich. Na dworcu pięknie ude- ‘ 
torowanych zjawili się reprezentanci wiadz j plebiscytowej reprezentanci władz polskich.

T O  T ir -  ■•olsktiich, a mianowicie delegat rządu warszaw

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu donosi; 
FEWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA
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Ofenzywa bolszewickich kłamstw i niemieckich machinacji
Kraków, 31 stycznia.

(?) W raz z przesadnemi doniesieniami bol- 
«xevvickjemi o rzekomych nadzwyczajnych suk­
cesach sowieckiego męża i powodzeniu propa­
gandy bolszewickiej, wraz z pogróżkami pod a» 
dresem Polski i P,umunii, nadchodzą z Rosyi 
wieści, świadczące, iż coś zmusza bolszewików 
do s tu k an ia  pokoju raczej, aniżeli nowych nie­
wątpliwych porażek na froncie polskim.

Jeszcze nigdy odwrót sterników bolszewizmu 
cd ich ideologii, rozbrat z reprezentowaną przez 
nich doktryną nie był taik -wyraźny, jak  w ła­
śnie obecnie.

Oto wczoraj telegramy doniosły, iż — według 
słów -waszyngtońskiego delegata rządu sowiec- 
Kiego, M artiusa, Lenin zrezygnował z myśli wy­
wołania rowolacyi światowej. Świeżo zaś w ,o> 
zmowie z współpracownikiem bolszewickiej 
..Prawdy" oświadczył były poseł rządu sowiec­
kiego w Berlinie, Joife, iż rząd bołszow. w prze­
konaniu, że system terorystyczny się nie utrzy­
ma, zr,mierzą go odrzucić. Rosya sowiecka u- 
czyni wtedy krok na prawo.

Rząd sowietów wde, iż wówczas będzie mógł 
bardzo rychło przyjść do skutku pokój z koa. 
licyą.

Sterując ku  pokojowi, jednocześnie bolszewi­
cy star<_ją się awuat sobą zastraszyć. Puszczają 
więc raz po razu wde-ści o swych rzekomych 
zwycięstwach i postępach, o wkroczeniu do In- 
dyi itd., którym  następnie rzeczywistość kłam 
zadaje.

Charakterystyczną jest rzeczą, że Niemcy w 
znacznej mioize dopomagają bolszewikom, za
pośrednictwem swej prasy, do tej „ziwycięskiej" 
samoreklamy.

Czynią to one zapewne z tego powodu, iż na­
rzucając się jednocześnie koalicyi z propozy- 
cyami podjęcia walki z bolszowizmem, starają  
się te usługi swe, z których nikt zapewne ko> 
rzystać nie będzie, zmuszony j&knajdrożej 
sprzedać — pirzedewszystkiem oczywiście za ce­
nę ustępstw terytoryalnych, krzywdzących 
Polskę.

W arto tę grę niemiecko-bolszewlcką pilnie
śledzić i mieć się wobec niej na baczności. Ma­
my tu  do czynienia z ofenzywą kłam stw  z je­
d n ej strony, z drugiej zaś z ofenzywą zdradziec* 
kich piz., milaii się niemieckiego gadu, który 
i driś jeszcze nie stracił nadziei, że uda mu się 
eła,godzić skutki ciosu, otrzymanego na polu 
bitew i przy stole rokowań posojowych.

Cacek, przywódca bolszewików
agitujących w  w o s k u

Warszawa, 30 stycznia.
Przed paroma miesiącami bolszewicy zamie- 

r ttu i utworzyć dwa ogniska zarazy bolszewic­
kiej w wojsku. W tym ccłu upatrzyli sobie ba­
talion wojsk kolejowych w Jabłonnie i batalion 
radiotelegraficzny w Warszawie. Rozpoczęła się 
robota. Do lasku w Jabłonnie przyjeżdżali dwaj 
eywile: towarzysz „Jasny" nazwiskiem Cacek 
i towarzysz „Chory" nazwiskiem Ciołek. Tu 
mieli już swoich, tak  zwanych „znajomków", 
którzy wszyscy Już siedzą w kryminale przy oL 
Dzikiej, i przy ich pomocy kaptowali sobie zwo» 
lenników wśród żołnierzy, rozdając odezwy, bro­
szury i pismo komunistyczne p. t. „Żołnierz i 
robotnik". W lasku odbywały się także bardzo 
przyjemne bo na świeżem powietrzu pogadan­
ki komunistyczna.

Podobnie działo się t w radiotelegrafie, gdzie 
jeclen z żołnierzy, niejaki Jabłoński, na którego 
komuniści wykonali później zamach, pakując 
tr niego siedzą kul, kiedy zoryenlował się, o co 
chodzi, zameldował o calem uświadam iani u 
swój zrwieuzchności. A zrozumiał ostatecznie 
oel uśw iadam iania wtedy, kiedy zalecono mu,

o sa d zo n y  *.v w tą z ie n iu .
' aby udał się do „Wiedzy robotniczej” przy ul. 
| Okopowej, gdzie trzymał całą pakę bibuły bol- 
, aziew ickiej dla rozdawania wśród żołnierzy. Wy» 
i dał czajkę komunistyczną i wskazał jej człon­

ków, a choć przypłacił to ranam i, wyszedł je- 
| dnaik zdrowo i dziś całkowicie poświęcił się 

tropienia bolszewików w wojsku, wstępując do 
żamlarmoryi.

Lotną bojówkę dla zgładzenia Jabłońskiego 
zorganizował towarzysz „Chory", nazwiskiem 
Ciołek, który dziś już siedzi „dla wyzdrowie­
nia" w- Cytadeli.

Chodziło jeszcze o grubszą rybę, jaką był to­
warzysz „Jasny", nazwiskiem Cacek. Otóż w o  
statnich dniach udało się zaaresztować także 

, Cacka.

(Jdezwy bolszewickie w Łodzi.
Ukazała się nowa odezwa, komunistyczna, na­

wołująca robotników i żołnierzy do walki w o- 
brouie Rosyi Sowieckiej.

W odezwie znajdujemy następująco zdanie: 
„Komu powierzyć zagrożonego świata burżua- 
zyjnego" co zdradza jej nie polskie pochojzenie.

Smutny los „Baśki“ murmańskiej.
Z o s ta ła  z a b ita  p rz e z  ch ło p a .

W arszawa, 30 stycznia. , 
P iękna, t/taJta. n iedźw iedzia, która przed kil­

kom a tygodniami szła w tryum falnym  pocho­
dzie naszych Murmańczyków przez ulice War- 
soeiwy, zginęła w sposób tragiczny. W swoim 
ooaaie budziła ona podziiw 1 zachwyt. A dzielni 
fcaLnieu*ze z Dalekiej Północy nareszcie Ojczyź­
nie wTóceni, z rozrzewnierriom spoglądali na 
*Baśkę", cokolwiek wylęknlętą ł stropioną. 

Potem  „Baśka" pojechała wrae z batalionem

do Modlina. Leciz nne długi miał być jej pobyt 
w Polsce!

Przed kiilku dniam i paru Murm aii czyk ów po­
stanowiło „Baśkę" wykąpać w Wiśle. Sprowa­
dzili ją  do rzeks trzyrnsjąc na łańcuchu. Jak. 
się stało, że szyja niedźwiednicy wysunęła ełę 
w wodzie z łańcucha? Białe, pięk>re zwierzę po­
czuło się rozkosznie w mroźnej, k rą  płyirącej 
rzece. Pomknęło szybko ku drugiemu brzego­
wi. Żołnierze nąe wiedzieli na razie, co uczynić.

Do wody wskoczyć nie podobna. Przewoźnika W 
pobliżu nie było. Upłynęło sporo czasu, zanim 
zrialcźli łódkę i zdołaśd przeprawić się na drU' 
gą stronę.

Ale tu już ttrafili na koniec tragedyi. „Laśk®*4 
leżała martwa. Przy nicij ktidkuniastu chłopów'1 
kłóciło adę, do kogo będzie należeć skóra..

O kr. ®alo się, żc gdy niedźwiedzica zbliżyła si? 
uf»nde do chałup wiejskich. spostrzegło ją pani 
włościan. Poczciwi kmiotkowie chwycili za wir 
dły i rzucili się z impetem na biedne zwierzę, 
które dotąd tylko przyjaźni od ludzi doznawali 
i stąd  żywszego lęku rńe odczuwało. Rozpoczął 
się atak . Trwał krótko. Pokłuta dziesiątk i®-4 
wideł, „Baśka" legła na zakrwawionym śnieg®

Taki byl koniec w Polsce towarzyszki naszych 
żołnierzy m urm ańskich.

f i a l i S  wi w i i i  daftmefybi?
Kraków, 31 stycznic.

Osoby, pragnące obecnie wyjechać do ii tanów
Zjednoczonych, winne:

1) Uzyskać od odir-cśnych władz adm in is tr^  
cyjnych paszport zagraniczny, wizowany w k<® 
snlacio Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn®* 
cnej.

Otrzymanie wizy ułatwione jest przez okaz*' 
nie w konsulacie „A ffidavi‘, sporządzanego H 
Ameryce przez krewnych petenta, zamierając® 
oświadczenie, że osoba, zamierzająca emigr®* 
wać, Uczyć może na utrzymanie ze strony j*l 
amerykańskich krewnych. Powyższy „affidavi‘4 
sporządzony być wń. iien pa-zed notaryuszem  ^  
Ameryce i m  pośrednictwem attache do s-prn^ 
wychodźczych przy konsulatach polskich *  
Stanach Zjednoczonych przesłany do minister* 
srtwia procy i opieką społecznej. W sprawie °* 
zyinksuia zezwolenia, ze strony wtodz imiigracyj' 
nych w Stoi. ach Zjednoczonych na wy lądowa* 
nie, winien imigrant odpowiadać wymaganie® 
stawianym przez ustawę i  łn U  1 maja 1B1? 
roku.

Ustawa ta  stanowi nowe ognatnicŁemia, doda* 
ne do ogra óczeń w ustawach poprzednich. N* 
zasadzie tej ustawy każdy przybywający cud*®* 
ziemiet powyżej lat lb, musi wykazać umieją** 
ność czytania w swym języku.
■ 111 11 1 1 . 11 ' i — —

Linia kalnowa miąnzy Polska a Oanib*
Warszawa, 30 stycznia.

Do rządu polskiego zwrócił się p. Suenso-n ^  
im ieniu jednego z największych przedsięborst^  
duńskich, z pi-ojekteui założenia n«i| LablpW®' 
między Gdańskiem a Danią.

k m  szKoloir dli mi# marynarki
W arszawa, 30 stycznia.

P. Józef Hapke, Polak, Kaszub, obywatel r®* 
G dińska, zwrócił się ao departam entu mary* 
nau k i o przyjęcie stalowego trójmosztoiwca 0 
pojemności 3.500 tan (własności p. Huipke) P°r 
banderę polską i zarejestrowania go w puch® 
lub w Tczewie. W prośbie swej p. Hapke zazb®  ̂
czas iż wiedząc, że Polska nie posiada dotyc^’ 
czas żaglowca szkolnego, pragnie przyjąć * 
wspomniany żaglowiec uczniów przyszłej P®1' 
skiej szkoły marynarki handlowe], w-arń111* 
kuch, jakie bliżej zostaną ust&lome po w z a je^  
nem porozumieniu się z departam entem  
rynorki. Dodaje p. Ilapke, iż żaglowiec, o 
rym  mowa, p. n. „Penang", wyruszyć m a w 1U

M A  T/n TC  y  I  T TtLA  VC.

Promienie B. „
(Romans fantastyczny z końca XX. tuieku).
Ustalm y granice naszych badań — granice 

systemu słonecznego i w tem kole olbrzymiem 
skoncentrujm y wzrok na punktach najbliższych 
a  przez to najwięcej dostępnych... Jeśli to bo­
wiem są istotnie obrazy świetlne, to bez wzglę­
du na pochodzenie projckcyi ludzkie czy poza- 
tudzkJe — m uszą one promieniować z jakichś 
punktów  stałych., rozmieszczonych w przestrze­
n i z gwiazd sąsiadujących z ziemią!... A mam 
pewne podstawy po temu, by mniemać, że stam ­
tąd właśnie, z tych światów nieznanych przy­
bywają do nas owe wizye zdumiewają cel

Mam na myśli pięć punktów: księżyc, słońce, 
f  o wiszą. Marsa i Wenus.

Jeżeli i  drugiej strony przyjmiemy hypotezę, 
bo projekeye padają po linii prostej, to gwiazda 
Blernana, wysyłająca ku nam  owe czarodziej- I 
•k ie  wizye winna odpowiadać dwom w arun­
kom: musi znajdować się w położeniu, któreby i 
pjnożflćwiaio robienie zdjęć, oraz m usi zdobyć

możność przesyłania nam  tych obrazów. Jako 
przykład weźmy wypadek, który pozwala ściśle 
określić miejsce i datę. Balon Mongolfierich 
wzniósł się w powietrze 5 czerwca 1783 r. o g. 4 
po południu, w okolicy d‘Aniionay. Należy więc 
uświiadomić 90hie, jakie gwiazdy znajdowały 
się wówczas na  horyzoncie i na jakiej wysoko­
ści. Zatem konstatujem y kompletny zachód 
Marsa* Jowisza i Księżyca, podczas gdy Słońce 
i Wenus znajdowały się po stronie zachodniej 
horyzontu Annonay. Tylko te gwiazdy mogły 
obserwować doświadczenia braci Montgolfie- 
rich. Ale nie widziały one ich pod tym samym 
kątem : zdjęcie z Słońca pokazywałoby rzeczy w 
dalszej perspektywie, natom iast W enus w tym 
samym czasie mogła je obserwować pod kątem  
horyzontalnego nachylenia.

Oto pierwsza wskazówka. Czy możemy ją 
skontrolować? Tak jest! należy tylko porównać 
datę, kiedy obraz ten ukazał się oczom pana 
W iktoryna Beaugrand z ówczesną konstellacyą 
gwiezdną... Należy sprawdzić czy i która gwia­
zda mogła wysyłać prom enie na ekran w En- 
clos. W iktoryn Beaugrand, stwierdził, że w* o- 
wym czasie Mars i księżyc już zaszły, Jowisz , 
znajdował sdę po stronie Wschodu, Słońce zbli- *

iało  się tuż do horyzontu, a  W enus zajęła Pu^  
nieco wyżej położony. Zatem tylko z tej plańeY 
mogły emanować promienie, na ekran zwórc 
ny jak wiadomo ku  zachodowi.

Ten przykład wykazuje, że choć kruchą v ą. 
daje się napozór moja hypoteza, można ią P® . 
dać ścisłej, precyzyjnej kontroli. Nie om ieść  
lem skorzystać z tej samej m etody odnośni® 
Innych obrazów i w swoim czasie wydani 
cyalną listę weryfikacyjną z najdokładniejsi^ 
mi szczegółami. Otóż po rzeczowem zbada-0 
wszystkich wizyi, po określeniu warunków* ^  
jakich się one na m urze w Enclos po jawiła 
doszedłem drogą logicznych wniosków do 0 ^  
ziemnego przekonania że obrazy pozostaje «  
związku z planetą W enus — tylko z pi®0
W tBU S- ~

Dwa obrazy, które unaoczniły Noelowi 
geroux i je«-c siostrzeńcowi egzekucyę 
ty Cavelle musiały być robione rano, 
egzekucya ofiary niemieckiego okrucień® 
miała miejsce rano Obraz., odtwarzający 0 
hardowanie Reims zdejmowany był od 
wschodu, ponieważ pocisk ugodził statuę, 71 
dującą się na wschodniej fasadzie kated-> ,

(Ciąg dalszy nastąP ''



GONIEC ERAKOWSkt Str. 3.

‘5Ta r. b. w podróż do Ameryki Południowej i 
Pożądar.e byłoby, aby st-ihk  cdbyi podi’óż te pod 
Uagą polak?.  ,

W drodze do Gdańska.
Gdańsk, 30 stycznia.

Drugi parowiec polsko-amerykańskiego Tow. 
żeglugi morskiej „W isła" wypłynął z Nowego 
Jorku dnia 15 b. m. i  spodziewany jest w Gdań­
sko dnia 6 lutego.

P row.iec ton w iezie surowiec, żywność, dary 
amerykańskie dla Polski i drugi transport lo­
komotyw z fab ry k i Baldwma dla kolei, polskich.

s Mieszkańcy planet dają sygnały kuli ziemskiej?...
Londyn, 30 stycznia.

(?) „Daily Mail" ogłasza wyczerpujące ,vywo­
dy Marconiego o objawach w telegrafii iskrowej, 
które zdają się prowadzić do osuóUwych wnio­
sków.

btacye telegrafu iskrowego w Ameryce i A.n- 
glj; otrzymują jednocześnie znaki, pizyczem pe­
wne litery wciąż się powtarzrją. Z okoliczności, 
iż znaki te przejmowane są jednocześnie w Lon­

dynie i Nowym Jorku i to z jednakową silą, wy- 
i smno w niosek, ż pochodzą cne z bardzo odle. 
i niego punktu,
l Marconi sądzi, że znaki te pochodzą od elek- 
• trvcznycli zaburzeń słonecznych, nie wyklucza 
1 on >;Jnak także możliwości, iż planety czynią 

yysilck, aby wejść z rami w kontakt.
| Marconi zażądał, aby podjęto nowe oadania 
i tych interesujących objawów.

P K ii w H
Jaworzno, 50 stycznia.

W poniedziałek i wtorek strajkowali górnicy 
*  Jaworznie. Przyczyna napraw dę ciekawa. 
Oto robotnik Tkaczyk, jeden z przewódców 
tamtejszych oznajmił zjeżdżającej plenarnej 
Partyi, że nie ma clileba w konsumie, że będzie 
Błodno. Po krótkiej naradzie zdecydowała par 
tya, żc o głodzie nie będzie pracować, zawróciła, 
U stąp i la do konsumu po cbleb, który był na 
•kładzie w pełnej ilości i rozeszła 3ię do domów. 
Na wieść o strajku  następne panye nie przy* 
•zp do zjazdu — i trzeba było dwóch dni, aby 
bractwo namówić, przekonać, że jest chleb. Ow 
Tkaczyk podobno starał się potem odrobić zło 
Wyrządzone fabrycznym alarmem , ala w rezul­
tacie te 2 dni strajku  pozbawiły m arznącą lud­
ność m iast 300 wagonów węgla.

Wzięci na kawał górnicy powinni sami nie­
fortunnemu intrygantow i wymierzyć taką karę, 
Woy mu się nie zachciewało więcej fałszywych 
alarmów.

J E r G R Z E C H
tfcnsacyjny dramat am erykański
«  w „UCIESZE".

Tajemnicze morderstwo w Wiednii

Ostatni dzień dzisiaj
MIŁOSNE NOCE BOCCACCIA

(D EK A M ER 0 N )
Kiiileal! „HfUff, lolel M L «!. Sw. Jia 6.
JU ro  w  niedzielą now y sensacyjny 
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W yrobiona i zdolna

sita biurowa
4o pomocy w bucha, tery i —  najchętniej 
^kwalifikowana panienka biegła w  korespon* 
dencyi handlowej i pisząca biegle na maszynie, 
gajdzie natychmiast posadę w większem przed- 
•iębiorstwie. —  Pisemne oferty należy złożyć 
*  Redakcyi .Gońca", Dunajewskiego 7, w  go- 

ozinacn przedpołudniowych.

Rota „Ziemi czerwieńskiej
Od r. Rajm. Schmidta w Tarnopolu otrzys 

rr.aiiśmy , Rotę ziemi czerwieńskiej" — u- 
łożoną w listopadzie 1319 r„ a śpiewaną na 
oLc ńodach narodowych. Czysty docnód ze 
sprzedaży odbitek z „Rotą" przeznaczono 
na pomn.k ciiar baruarzyństwa ukraińskie­
go w Tarnopolu.

Nie rzucim  ziemi, skąd nasz ród 
N.kcmu jej nie damy.
Przez krew męczeńska i nasz trud  
S»\ój protest zakłaaam y.
Nie rzucim naszych pól i dróg,

Tak nam  dupomóż Bógl

NiKt niem a prav a  dawać natn 
Czasowych rządów w kraju,
P raw  u. liistoiyi zadać kłam,
By piekło stworzyć z ram .
Nie straszna dia nas żaden wróg.

Tak nam  dopomóż Bóg!

Jak U kraina — Austryi twór 
W zarodku poroniony.
Tak prowizoriów wszelki wzór,
Zupełnie jest chybiony.
Nie zwali nas ten zamach z nóg.

Tak nam  dopomóż Bógl

Wiedeń, 30 stycznia.
Onegdaj padła we W iedniu ofiarą mordu ra ­

bunkowego 00-letnia Angelika Stefańska-W ein- 
gart. Stefańską znaleziono uduszoną, z miesz­
kania jej zginęło mnóstwo wartościowych rze­
czy.

Zamordowana była dziwaczką. Początkowo 
prowadziła szkolę prywatną, w ostatnich zaś 
czasach
DAWAŁA NOCLEG W SWOIM EJCS7.K/.NIU 

DZIEWCZĘTOM
obsługującym w restauracjach , a ponieważ one 
przeważnie wracały późno w nocy do domu, w 
godzinach wieczornych zostawała ona sam a w 
mieszkaniu.

Natychm iast po oirzynnaniu wioaomości o 
m orderstwie wysłała polieya wiedeńska komi­
s ję  na miejsce zbrodni. S jn  zamordowanej, któ­
ry również bawi we W iedniu nie mógł dać ia-  
nych konkretnych szczegółów o wysokości łupu 
morderców. Twierdza on, że brakuje około 20.000 
koron w gotówce, trzy złote łańcuchy, dwa łań ­
cuchy platynowe, antyczne złote naram ienniki, 
stary  srebrny pas i kilka innych klejnotów.

Śledztwo ustaliło, że
MORDERSTWA DOKONANO PRZEZ UDUSZE­

NIE r e k a m i
między 3 po poi. a 8 wiecz., gdyż po godz. 3 lo­
katorki jej opuściły mieszkanie, a stróż stw ier­
dził, że po gedz. 8 wiecz. nikogo obcego do ka­
mienicy nie wpuszczał, ani też nie wypuszczał.

Pewien chłopak, m ieszkający w tej samej ka­
mienicy opowiada, że około wpół do ósme] 
świeciło się w m ieszkaniu zamordowanej. Ist­
nieje więc przypuszczenie, że o te] porze bawił 
w mieszkaniu morderca. Sąsiadki zamordowa­
nej opowiadają, że po godz. 4 po poł. słyszały 
rozmowy, toczące się w mieszkaniu. Pewne zna­
czenie posiada zeznanie innej znów sąsiadki, 
k tóra m iała widzieć w przeddzień zbrodni na  
korytarzu Jakiegoś młodzieńca, którego przy po 
żegnaniu się Stefańska ucałowała. Miał to być 
jej siostrzeniec, który wyjechał do Gracu. Na­

tom iast syn zamordowanej stwierdza, że
MATKA JEGO NIE MIAŁA ŻADNEGO 

SIOSTRZEŃCA.
Dotąd nie zdołano wykryć sprawcy m ordu — 

jak  również nie zdołano ustaiić kierunku śledz­
twa. Istnieje pewne podejrzenie przeciw niektó­
rym  osobom z jej otoczenie — jednak aż do dnia 
wczorajszego nie doprowadziły one do pozytyw­
nego rezultatu.

Niezwykle interesującem  jest przedewszyst- 
kicm „milieu", w' którem się dram at rozgrywa. 
Angelika Stefańska W eingart pochodzi z dobrej 
rodziny — podobno pochodzenia greckiego. — 
była córką bogatego właściciela okrętów, wy­
szła zaś za mąż za inżyniera W eingarta, który 
niedługo potem um arł w San łieuio. Po jego 
śmierci wyszta pow tórme za mąż za właściciela 
nó*-r Stefańskiego, Polaka, który też w między­
czasie umarł.

! Po obu swych mężach odziedziczyła znaczne 
I m ajątki — które jedinak straciła procesując się 

z sąsiadam i, a zwłaszcza hr. Batthyanym , z któ­
rym
PROCES KOSZTOWAŁ JĄ Z G6RĄ MILION 

KORON.
Od lat dziewięciu Stefańska mieszkała we 

W iedniu przy ul. Pressgasse 17, gdzie zajmowa­
ła  duże mieszkanie. W ostatnim  roku odnajęła 
część 9vegc m ieszkania — jak już podaliśmy — 
kelnerkom, które jej płaciły pc 300 kor. Ponad­
to sprzedawała swym lokatorkcm papierosy po 
paskarskiej cenie — jak równie dostarczała 
szam pana i likierów podczas za.baw, jakie mia­
ły miejsce w pokojach jej lokatorek z ich przy- 
jacielami.
Z MIESZKANIA JEJ URZĄDZONO SPELUNKI 

KARCIANE,
gdzie zgrywano się na  wielkie sumy. Karłowa 
bardzo wysokie płynęło również do kieszeni 
Stefańskiej.

Istnieje przypuszczenie, że m orderstwa dopu­
ścił się któryś z częstszych gości w jej miesz­
kaniu.

Poznańska „Gazeta wspólna".
Poznań, 30 stycznia.

W Poznaniu wybuchł — jak wiadomo — 
stra jk  drukarzy. Po paru  driacli wydaw cy dzioa 
tików  polskich i dzienników niemieckich po­
rozumieli się ze sobą i postanowili wydawać 
pół arkusza druku co-d 7. i ornie, poświęconego 
wiadomość .om politycznym i miejscowym bie­
żącym.

• Z tego pół arkusza trzy czwarte miejsca za- 
I jęły dla siebie grizety polskie, a  jedną czwartą 

względnie jedną trzecią zajęły trzy dzien niki 
niemieck ie. Taki podział odpowiada dzisiejszej 
proporcyi mieszkańców narodowości polskiej 
do mieszkańców narodowości niemieckiej w 
Poznaniu.

To oryganiaJine wydawnictwo nosi w  dziale 
polskim tytuły „Gazeta wspólna wydawnictw 
poznańskich". Po stronie niemieckiej nosi to 
wydawnictwo tytuł „Poiscner Deutsche Zeitun- 
gen“.

Z leżących przed nam i num erów widzńmy, 
że „Gazeta Wspólr.a", t. j. dział polski — staje 
się ooniaiz bardziej urozmaicony. Przynosi bo­
wiem a.iie tj-lko wiadomości polityczne i wiado­
mości lokalne, ale nawet t k ie  i obszerne spra­
wozdania specjalnego korespondenta o zajmo- 

» wianiu ziem byłego zaboru pruskiego przez woj­
ska polskie. Natohv’-ist dnał niemiecki ogra" i- 
cza się ściśle do wiadomości bieżących, a inior- 
m acrc o zajm owaniu ziem zaboru pruakieyo 
podaje głównie na podstawie re^ c y i Pata. Tyl­
ko opis zajęcia Bydgoszczy jest przedrukiem 
spraw ozdania gazety niemieckiej w Bydgoszczy 
i  różni się tent od sprawozdań polskich, że za-

wuera obszerne sureszozoniit przemówienia do­
tychczasowego ourmisitrza miasto, Wolffa, 
Niemca rodem.

A .l

„Pańskie oko konia tuczy“.
M inister kolei p. Bartel, obejmując urzędowa­

nie oświadczył ogółowi urzędniKów: „Od niko­
go nie będę wymagał więcej, niż od siebie sa­
mego". Pozornie zrozumiale oświadczenie to 
wydało się więc niezrozuntlałem. Myśleli nad 
niein całą noc i dlatego zapewne kilku zaspało 
godzinę rozpoczęcia pracy. Jakież było ich prze­
rażenie, gdy na biurkach swych znaleźli bilety; 
wizytowe m inistra Bartla z uwagą: „lłozpocząt- 
łem pracę o g. 9-ej rano, kto suę spóźnił niech 
sobie szuka innego towarzysza pracy". Kilku 
utraciło miejsce, ale reszta nauczyła sćę punk­
tualności.

jk im y b iu  p n » |  h .i i^ im i. h i i j ,
z opalem i elektryką, oraz calem utrzymaniem. 
W iadomość do Adm.nistracyi „Gońca* pod  

„Centralne ogrzewanie**.

Potrzeba kobiet
! do roznoszenia cazet
‘ Wiadomość: Adm. „Gońca*1, Karmelicka 16.
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ChwHa
K a l e n d a r z y k .

$w. Piotra z Nolasku 
Wschód sionca 8T7

Zachód słońca 5*30 ■ jljUuia
Dłucość dma 913

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Uosmersholm".
Niedziela popol • ..Łieileem polskie",

Yv ieezor. „RosineistiotnT'.
Poniedziałek pouol.: „Lletleem polskie*.

Wieczór: ..Tartufle**.
TE A IR „BAGATELA".

Sobota: „Miss Hobbs" .
Niedziela pocol.: .Czv jest co do oclenia".

Wieczór. „T \lko sen".
Poniedziałek popol - . iy lk c  sen"

Wieczór: ,Miss Hobbs".
Wtorek: ..Kob:eta bez skazy".
Środa: „Miss llcbbs".
Czwartek: „Tancerka".
P iątek: „Twarz i m aska".

TEATH POWSZECHNY.
Sobota1: „Ewa1.
Niedziela popol.: „Białe fartuszki".

Wieczór: .Krzyżacy1'.
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Piątek: „Rozwódka". ,
Sobota: „Rozwódka".
Niedziela popol.: .. Wicem a ł żonek".

Wieczór: „Wesoła wdówka".
Poniedziałek popol.; „Wesoła wdówka”.

Wieczór: „Rozwódka".
W torek: „Rozwódka".
W1 KŁADY W DOMU ARTYST. (pL św. Dfacha).
Sobota. J. Flach: „Mistycyzm czasów nowszych". 

KOŁLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 39.

Sobota orof dr Józ Reiss: ..Beethovea“ (z ilu- 
stracYa muzyczna1.

Odznaczenie Daeieikie i  pilsffl iin p iw .
Kardynał Kakowski przywiózł ze sobą „bre- 

ve“ papieskie, zawierające noininacyę dla księ­
dza biskupa Nowowiejskiego na asystenta tro­
nu papieskiego i hrabiego rzymskiego.

Taką sam ą nom inację przywiózł dla biskupa 
włocławskiego Zdziitowieckiego.

O  podw yższenie dyet poselskich.
W W arszawie odbyło się posiedzenie kon­

wentu seniorów w sprawie podwyższenia dyjet 
poselskich. Wyłoniły srię różne propozycye. 
Marszalek proponował podwyższenie dyjet do 
3000 m arek miesięcznie (obecnie wynoszą dyje- 
ty 1500 m arek 000 m arek dodatku drożyźnia- 
nego, czyli razem 2100 m arek miesięczmiie), inni 
proponowali 3500 m arek miesięcznie, inni byli 
za tem, aby uwzględnić stosunki rodzinne po. 
iłów, czyli żeby wysokość dyjet była rozmaita, 
tak, jak u  urzędników.

Ostatecznie sprawy nie załatwiono i odroczo­
no ją do następnego posiedzenia.

Po latach ośmiuset,,.
ZAJĘCIE BRAUNA NA ŚLĄSKU.

Dnia 18 bm. obsadzał II. baon 11 pułku strzel­
ców wlielkopolskich terytorya, przyznane Pol­
sce na  południowym froncie Księstwa Pozn. 
Byl ło pochód wprost tryum falny. Ludność pol- 
Bka, która wieki jęczała w łańcuchach niewoli 
niemieckiej, poczęła oddychać wolną piersią na 
(widok żołnierza polskiego. Wszędzie rozlegał 
się jeden do jęku podobny okrzyk: „Niech żyle 
Polska!" Nie jedno oko zalzawiło się, gdy żoł­
nierzowi naszemu ściskano dłoń.

Najwspanialszego przyjęcia doznał Jednak 
baon na Śląsku w' Sycowskiem, w miasteczku 
Bralinie, liczącem okoio 1500 mieszkańców. Ml*u 
steczko to już 800 la t było oderwane od serca 
m atki Ojczyzny.

 o-----
P. Helena Paderewska tw orzy nowe 

instytucye filantropijne.
P. Helena Paderew ska nabyła w tych dniach 

trzy posiadłości. Jedną w pobliżu W arszawy, 
niedalego Logowa, drugą w okolicach Miłosny, 
trzecią w samej W arszawie. W szystkie służyć 
będą celom społecznym i koić ludzką niedolę. 
Jedna m a przeznaczenie zgromadzać ociem nia­
łych na wojnie żołnierzy, i otworzyć dla nieb 
odnośne w arsztaty. Druga, przeznaczona dla 
bezdomnych, osamotnionych staruszek z initeli- 
gencyi. W trzeciej znajdą doin dziewczęta, któ­
ro wojna pozbawiła rodzin.

Mi i « l
M agistrat warszawski wznowił projekt pod­

niesienia do 100 proc. podatku od przedstawień 
kinowych, czyli, że najtańszy bilet do kinema 
tog raf ów kosztowałby obecnie 12—18 mk Wo-

i -s z a

kolosalne dzieło film owe na tle 
słynnej powieści B I E R B A U M A

w Kinie „OPIEKA", Zielona 17. 29

bec tego onegdaj odbyło się zebranie właścicieli 
kinematografów, na którcm opracowano memo- 
ryał dr władz, wskazujący na olbrzymie koszta, 
jakie obecnie obciążają właścicieli kin, wskutek 
podwyżki płac i drożyzny sprowadzanych film 
i przedstawiający zgubne skutki uchwały no­
wej podwyżki, grożącej zamknięciem wszyst­
kich kinematografów.

Muli lteiuii Hm na otta mitu.
Wczoraj sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 

redaktora  tyg. „Liberum Veto‘‘ p. Adolfa Neu- 
vert-N'owaczyiiskiego, który w jednym z a rty ­
kułów tygodnika zarzucał b. zarządzającemu 
wyaziału zdrowia m agistratu m. W arszawy p. 
Trenkerowi działalność aniypolską.

Po przesłuchaniu szeregu świadków sąd ska­
zał redaktora tyg. „Liberum Veio‘ na tydzień 
aresztu, 2000 mk. grzywien oraz ogłoszenie w 
jednem z pism warszawskich.

P i n i  iiMim P ik i w t e i y i .
W śróid ludności polskiej osiadłej w koloniach

naszych w Argentynie, a  właściwie w K o lo n i  
Apostoies, powstała myśl godnego u c z c z e n i*  
odrodzenia Ojczyzny. Postanowione został® 
wznies.eme pomika na cześć tak domdosłeg® 
dla nas faktu historycznego.

Pom nik m a wyobrażać w małych r o z m ia r a c h  
sławny posąg Chrystusa w Kordylierach (Cristo 
de los Andcsj wzniesiony na pam iątkę zaż®* 
gnania wojny między Chile i Argentyną..

P.sm a polsko-amerykańskie donoszą:
Bomba dynamitowa wybuchła w plebanii k®* 

Dembińskiego w Johnstown, Pa., burząc «*** 
mu.o pebanijne, oraz przyległą do biura w®' 
lande. Ks. Dembiński uszedł śmierci, gdyż 
kilka minut przedtem wyszedł z biura. Zdaj® 
się, że bomba jest dziełem zemsty strajkujących 
robotników. Dembiński namawiał s t r a j k u j ą c y c h  
robotników stalowych z swej parafii, aby po* 
wracali do pracy. Odgrażano mu się lis ta im 
anonimowemu Pollcya aicsztowala kilku podej* 
raźnych.

200.000 koron w piecu.
Z ludzkich tragedyi.

Zachodzą niekiedy w życiu tego rodzaju zda­
rzenia, że zdają Się być żywem odbiciem zadzi* 
wiającego filmu, długiego na sotki kilometrów, 
pełnego senaacyjnych wzruszeń 1 przeraźliwych 
karam bolu

Kronika naszego m iasta nie jest też pozba­
wioną tego rodzaju atrakcyi. Jedną z nich sta­
nowi w osnowie hi story a stara  jak świat, prze­
tworzona jednak tak zagadkowo i dram atycz­
nie, że jest zdolna nie tylko każdego zaciekawić, 
lecz i wzruszyć.
STARĄ HISTOEYĄ W  TEM WSZYśTRiEM 

JEST MIŁOŚĆ.
Przed luty poznała ui o cza młoda dziewczyna, 

córka krakowskiego obywatela, oficera młodego 
i pięknego jak ona. Poznanie to pociągnęło za 
sobą ten skutek, żc młodzi wbrew- woli rodzi* 
ców pobrali się w bardzo krótkim czasie. Oficer 
zrzucił piękny m undur, obiecywał zająć się pra­
cą, a troski m ateryalne p ię tr z ą c e  się przed mło­
dą parą nie zaćmiewały im zbytnio różowego 
horyzontu... Przedwojenne czasy pozwalały 
przecie na korzystanie z chwili, a  istnienie tego 
rodzaju urządzenia oo kredyty, spędzały chwi­
lowo wszelką udrękę i niepokój. Niestety wszy­
stko piękne trw a krótko i m ija jak sen jaki 
złoty... Tak było 1 w tym  wypadku, po ja* 
kimś czasie
UJRZAŁA MŁODA MĘŻATKA CAŁY OGROM 

NĘDZY PRZED SOBĄ,
energiczna i przesiębiorcza wzięła się do pracy 
i aarobionemi kwotami zaspakajała wierzycieli 
i  opędzała drobniejsze wydatki domowe. Prze­
konała się j e d n a k ,  że mąż, niezbyt poważnie 
trak tu je  sprawy, często w gronie wosołem prze­
grywa ostatni cent w karty, a  naw et zdradza 
ją  tak bezgranicznie.

Pierwsza chwila bolesnego przejrzenia, była 
straszną dla młodej kobiety. Droga do domu 
rodzicielskiego była jej na zawsze zamkniętą, 
duma nie pozwalała jej wrócić po latach upo­
korzoną tam, gdzie padały najenergiczniejsze 
protesty i gdzie żadną m iarą zezwmlić nie chcia­
no na jej związek małżeński. Bez chwili wa* 
hania
PORZUCA MĘŻA I JAKO PIELĘGNIARKA 

CHORYCH ZARABIA NA ŻYCIE SWOJE
i swej małej córeczki. Zaciera w awem sercu 
wszelkie wspomnienia, w s z e l k ą  miłość i dziecku 
swemu w paja przekonanie, że jest ono sierotą 
bez ojca.

Mąż tymczasem widząc bezcelowość wszelkie­
go zbliżenia się do nieji pozyskania na nowo jej 
uczuć, będąc nadto zagrożonym konsekweneya- 
mi paru poważnych spraw honorowych, wyje­
chał do Ameryki.

Wojna i całe jej nieszczęście odbiło się nader 
tragicznie na losach b:e(liioj kobiety. Zrazu bo- 
żadnych środków do życia, szuka ona chwilo­
wego schronienia u swej dawnej przyjaciółki 
następnie jako pielęgniarka przechodzi różne

koleje losu. Wszędzie bierze ze sobą swą uko* 
chaną córeczkę, k tóra mając zaledwie lat parę» 
rozumie położenie matlu i jest jej n a jszcze rs i 
przyjaciółką, i osłodą ciężkich chwil. Pracują® 
W jednym z epidemicznych szpitali i pełnił® 
swe funkeye z iistotnem poświęceniem ulega In­
fekcji, i przechodzi bardzo groźny tyfus plami" 
sty. Wycieńczona 1 pozbawiona wszelkich sil d® 
pracy przybywa do Krakowa i  tu  w ciemnej 
izdebce, przygarnięta z litości przez dobrych lu­
dzi czeka powrotu swych sił. Te jednak ra« 
stargane nie powracają, słabną jeszcze, p^aw i* 
się gorączka, suchy urywany kaszel...

LIST Z AMERYKI.
W tem dnia jednego zjawia się Iistonost * 

przynosi jej list, list z Ameryki...
Chora poznaje charakter pisma, prz.ed oczy®1* 

jej sta ją  dawne lepsze jasno dni, chwile krótki* 
prawdziwego raz zaznanego szczęścia... List n** 
der serdeczny, błagający o przebaczenie! Do­
wiaduje się z niego, że mąż jej przez czas woj­
ny pracą swą zyskał w Ameryce m ajątek i 
ma zam iar wrócić do ojczyzny, by tu  być uży­
tecznym i pracować dla szczęścia jej i swej m*' 
lej córeczki. Łzy żalu. czy łzv szczęścia zakry­
wają jej oczy przyciskając do serca m ałą sWł 
córeczkę w patruje się w otrzym aną fotografii

Głos jakiś wewnętrzny każe jej wytrwać o* 
wytkniętej drodze, duma kobieca, ból serca ni® 
pozwalają zapomnieć o wszystkiem, jedń* 
chwila,
BIEDNA KOBIETA ZBLIŻA SIĘ DO OGNIA 1 
NA JEGO PASTWĘ ODDAJE OTRZYMA#* 

LIST
wraz z jego fotografią.

I znowu biegną miesiące, miesiące stras*11*’ 
bo oto dziecko z w ycieńczeni i głodu zaczyń* 
chorować a równie chora m atka nie może ^  
w' niczem przyjść z pomocą. Ludzie, którzy 
otaczają są biedni, niczego prócz serca i współ­
czucia dać jej nie mogą, a ona dobrze rozumi0' 
że dziecku potrzeba mleka, rosołu, owoców—

I znów jednego dnia, w chwili gdy dzi©p*j 
chore majaczy, wchodzi do pokoju pan jakiś 
szuka jej. Jest on wysłany przez jej męża i PJ'*81 
czy otrzym ała list i fotografię i czy wyjęła a' 
mieszczone za kartonem  banknoty. Nadesłać 
w tak niezwykły sposób pieniądze 
CZYNIŁY JĄ WŁAŚCICIELKĄ 200.000 KOR0 

MAJĄTKU
i zapewniały jej i chorej dziecinie m o ż n o ś ć  ^  
czenia się i opieki. Cóż z tego, gdy ogień zT11ńó 
czyi wszystko, odebrał wszelkie nadzieje!! ® 
biednej znękanej kobiety nie miał g r a n ic ,  
czuła, że krzywda zadana dziecku jest jej 
ni,, że jej duma osobista niszczy to młode

■ achane jestestwo, które i tak jedynie prze* 
dumę i pewnego rodzaju egoizm m atki. ń ie za­
znało nigdy jaśniejszych dni w swera ży®^



N um er ZZ GONIEC KB AKOWSKI Str i.

Najnowsza krym inalna sensacya lwowska.

W alka uczuć, żal 1 ból bezgraniczny nie były 
na  te wątłe siły, toteż w końcu

POPADA BIEDNA KOBIETA W  OBŁ£D
i dzieli los innych nieszczęśliwych w jednym 
z zakładów dla umysłowo chorych. Dziecko zaś 
szczęśliwsze um iera, nie wiedząc o niczem i nie 
znając cadej tragedyi życia swej biednej m atki.

L J.

W sprawie zapobieżenia zw yżce cen 
podczas przem iany koron na marki.

We czwartek dnia 19 b. m. odbyła się w sali 
obrad Magistratu, pod przewodnictwem wieepre 
zydenta miasta Roilego, konferencya, celem za 
stanowienia się, czy i jakie zarządzenia należa­
łoby wydać przeciw nagiemu i nieuzasadnionemu 
podniesieniu cen artykułów najniezbędniejszych 
z powodu wprowadzenia w Małopolsce obok wa­
luty koronowej waluty markowej.

W konferencyi wzięli udział członkowie prezy- 
dyum miasta, przedstawiciele Rady miasta i przy­
bocznej Rady aprowizacyjnej, władz państwowych, 
sfer finansowych, kupieckich i przemysłowych.

Na wstępie st. radca Magistratu Sawiński po­
dał do wiadomości, że Magistrat w powyższej 
sprawie zarządził przedewszystkiem zebranie przez 
organa Magistratu obecnych cen targowysh wszel­
kich towarow, zarówno na targach i w sklepach, 
a to dla kontroli nad nieuzasadnionem podno­
szeniem cen ze strony niesumiennych sprzedaw­
ców, źe zarządzono dalej wydrukowanie tablic do 
przerachowywania cen waluty koronowej na mar- 
kową i odwrotnie, które to tablice wywieszone 
będą na placach targowych i w lokalach sprze­
daży i źe wreszcie wyda rozporządzenie, ażeby 
we wszystkich sklepach i na placach targowych 
ceny towarów uwidocznione były w obydwóch 
walutach.

Konferencya, uznając celowość zarządzeń Ma­
gistratu, podniosła także konieczność, aby z u- 
wagi, że głównie ludność wiejska, nieuświado­
miona należycie o obecnych przepisach, wzbra­
nia się przyjmować za produkta, doprowadzone 
do miasta, marek, a o ile je przyjmuje, to we­
dług relacyi marka równa się koronie, starostwa, 
duchowieństwo i nauczycielstwo pouczały odpo­
wiednio lud wiejski. W tym celu uznano za po­
żądane wydanie przez Namiestnictwo odpowied­
nich zarządzeń do Starostw, Rad powiatowych i 
Rad szkolnych okręgowych, zaś ze strony kon- 
systorza biskupiego do urzędów parafialnych.

Wreszcie podniesiono, aby gmina miasta Kra­
kowa, o ileby zupełne wycofanie koron z obiegu 
i wprowadzenie jednolitej waluty markowej w 
kraju było niemożliwem, wydała jak najspiesz­
niej odpowiednią ilość własnych Donów 70 i 35 
fenigowych, odpowiadających wartości jednej ko­
ronie względnie 50 hal., a to celem zapobieże­
nia brakowi droonych.

REDUTA PRASY. Komitet „Reduty prasy" przyj­
m uje w dalszym ciągu zgłoszenia po zaproszenia w 
lokalu Adm inisiracyi „Gońca K rakow skiego’ Kar. 
m elicka 10, jednakże tylko między godz. 12--1 w po* 
ludnie i r.nędzy 4—6 popołudniu Za kilka dni roz­
pocznie się wysyianie zaproszeń. Dalsze szczegóły 
Reduty i ceny biletów podamy w najbliższym nu- 
tnerz©

POSIEDZENIE KOMITETU REDUTY PRASY od­
będzie się dziś o godz. 12 w południe w lokalu Re* 
dakcyi „Gońca Krakowskiego" Dunajewskiego 7.

DRZEWO OPAŁOWE po 45 koron za 100 kg sprze- • 
daje w dowoJnycb ilościach Miejski Skład drzewa 1 
przy ul. i'. arszawskiej.

PODWYŻSZENIE CENY PRĄDU ELEKTRYCZ­
NEGO. Wczoraj tj. dnia 29 stycznia 1920 r. odbj lo 
sto posiedzenie KomJisyi gazowo-elektrycznej pod 
przewodnictwem W iceprezydenta J. Sarego na- 
którem  uchwalono z powodu podwyższenia ceny 
węgla, obowiązującego od dnia 1 stocznia br. pod­
nieść cenę prądu dla św iatła na K 3 GO hal. za 1 
kwg i dla motorów na K 1 80 liat. za 1 kwg. Ceny 
powyższe obowiązują już za odczyty styczniowe. Na­
stępnie uchwalono podnieść opłatę za norm alne po­
łączenie domowe z siecią przew odów kablowych na 
Mk. p. 800. Wreszcie uchwalono przedłożyć Radzie 
m iejskiej wnioski dotyczące powięksrem a kotłowni 
elektrowni m iejskiej kosztem czterech milionów 
koron. ,

Z TEATRU „BAGATELA". Świetna komedya Je- 
rom e-Jeron,e‘a „Miss Hobbs” powtórzoną zostanie 
dzisiaj i w poniedziałek świąteczny. W „Miss Hobbs” 
granej na scenie naszej tak  świetnie zyskała „Baga­
te la” sztukę par ekscellence repertuarow ą, k tóra 
długo pociągać będzie jaknajszersze sfery publicz­
ności, szukaiącej w teatrze rozrywki milej, artysiycz 
nej i zdrowej. W niedzielę i w poniedziałek z powo­
du dnia świątecznego daje „Bagatela” po dwa przed­
stawienia.

IV PIS TANECZNY ZNAKOMITEJ INTERPRE- 
TATORKI KLASYCZNYCH TAŃCÓW P. MARYI 
PIASECKIEJ z PIOTP.CGRADU odbędzie się w n a j­
bliższy poniedziałek dnia‘« 2 lutego popołudniu w 
miejsk. Teatrze Powszechnym. Głośna tancerka od* 
tworzy w swym popisie dzieła tak wielkich tw ór­
ców jak  Chopin Gounod, Gluck. Bizet. ^a:n!- 
Saens i :nn. Jedyny w naszym teatrze występ p. 
Piaseckiej zopawiada się doskonale i wywołał nie-

Lwów. (Tel. W.) Policya lwowska zajm uje się 
od kilku dni niezwykle sensacyjną sprawą. Oto 
wedle prywatnego doniesienia właścicielką 
skiepn przy nl. Kochanowskiego, p. Minę &., 
zwabiono do m ieszkania prywatnego, gdzie o- 
szolomiona jakim ś narkotykiem  straciła  przy­
tomność, poczem ją  okradziona. Przeprowadzo­
ne śledztwo w; kazało, że p. B. zwabił do swego 
m ieszkania niejaki Eugeniusz Szczerba, znany 
lwowski filatelista, zamieszkały przy ul Kocha­
nowskiego 62. Mianowicie napisał do p. B., z 
k tórą pozostawał w stosunkach handlowych, że 
jest chory i wyjść nie może, dlatego prosi, by 
ona w ważnej sprawie do niego przyszła. Przy­
byłą Szczerba poczęstował ftzKlaukę herbaty, po 
wypiciu której B. doznało silnego bólu głowy i 
straciła  przytomność. Pu przyjściu do przytom­
ności powróciła do domu. Zachowaniem się 
mezw ykłem zwróciła uwagę matki i  siostry, na 
których nalegania opowiedziała o wypadku.

m iernie żywe zainteresowanie w r.aszem mieście. 
Produkcyom tanecznym artystk i towarzyszyć będzie^ 
orki:-stra Teatru Powszechnego pod b atu tą  kapelm. * 
Leszczyńskiego.

W KLUP1E ARTYSTÓW (plac św. Ducha) dziś 
(sobota) zebranie towarzyskie z tańcam i, poprzedzo­
ne programem wokalnosmuzycznym ze współudzia­
łem: W . Iicndrichówny, M. Malickiej, A Ludwiga, 
J. Leszczyńskiego, Z. Trojanowskiego 1 L. Wyrwicza. 
Początek o godz. 10 wieczór.

ZWIĄZEK INTELIGEN CYI POLSKIEJ. Na odby­
tem w dn ia  18 bm. zebraniu organizacyjnem Związ­
ku wyLrano tymczasowy komitet, do Którego we­
szli pp. pref a r  Jan  Rozumowski, prof. d r Jan coś, 
prof. dr W ad . Kcnopczyński, radca bdwurd Kubal- 
ski, inż. W ładys;aw Twaraowski. Zolja Smoluchow*

• ska, Kazimierz Bartoszewicz, ks. dr Józef Caputa, 
a r  W ładysław Nieć, d r Ludwik Wilczyński, prof.

! Józef Wesołowicz, Józef Sosnowski.
Biuro kom itetu (Rynek 17 II p.) będzie udzielało od
2 lutego inform acji i przyjmowało zgłoszenia na 
członków w dnie powszednie cd g. 4—6, w niedziele 
i święta od godz 10—1.

BACZNOŚĆ INWALIDZI POWIATU KRAKOW­
SKIEGO] Doroczne walne zebranie członków Pow. 
Koła Krakowskiego Związk i Inwalidów wojenn. 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w poniedzia­
łek 2 lutego 1920, w sali „Sokala” ul. W olska, o g.
9 rano.

KOMITET EKSP. DZIENNIK, urządza W’e wtorek
3 lutego o godz. 9 wieczór w sali lekarskiej zabawę 

| taneczną za zaproszeniami. Bilety do nabycia w
A dim nistracyi „11. Kur. Coaz.“. 

j KOLENDY w kościele XX Zmartwychwstańców 
! w niedzielę dnia 1 lutego w czasie mszy o godz.

10 odśpiewa chór Kongrcgacyi Królowej Korony 
Polskiej, przyczem zbiaraną będzie składka na 0- 
chronki Koła Panien K. Z. P.

SKARGI NA PERSONAL „MICHALIKA". Pisza 
nam  z m iasta: W znanej cukierni M ichalika przy 
ul. Flory ańskiej tam teisi kelnerzy i ptalniuzowie są 
niegrzeczni i wprost ordynarni. Gdy ktoś z gości 
ośmieli się zaoponować n. p. podczas płacenia r a ­
chunku, w sprawie wydawania reszty drobnymi 
itp. panowie ci besztają i odpowiadają gruhiańsko 
n a  czynione im skromnie uwagi: „Par? powinieneś 
mieć drobne” i t. d. Niemamv zgoła zam iaru se- 
kować kogoś powyższemi uwagami, ale zdaje nam  
się że nawet w interesie samych ..szanujących’' się 
właścicieli lokali leży. by pouczyli swych funkcj o- 
narvu„zy przynajm niej o początkowych zasadach 
towarzyskiego obejścia.

BANDYCI PRZED SĄDEM DORAŹNYM. (4) Pod 
przewodnictwem r. s. Bosowskicgo toczyła się wczo* 
raj rozprawa przed sądem doraźnym przeciw wspól­
nikom rozstrzelanego przed kłlkn tygodniami ban­
dyty Fainausa. Na lawie oskarżonych zasiedli Jan 
Baran, Jan Czuła i Marcin Kolassa. Oskarżał prok. 
Szwarc, bronili z uizędu dr Pelczar i d r C.roclyński. 
Bandyta Czuła oświadczył, że jest śm iertelnie cho­
ry wobec czego nie będzie zeznawał. Zbadany zo» 
stał przez lekarza sądowego d ra  Kwiatkow­
skiego po czerń ckazalo się, żc jest zupełnie zdrów na 
tom iast chorobę symuluje. Po przeprowadzonej roz­
prawie, która bardzo krótko trw ała, r. s. Bosowski 
odczytał wyrok skazujący B a ra n i na lat 20, Czułę 
i Ko'assę po iai 12 ciężkiego więzienia. W yrok przy­
jęli skazani z niezwykłą radością, gdyż spodziewali 
się, że spotka ich ios ich towarzysza.

(T) NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. Wczoraj areszto 
wano 22*letnią służącą Annę Przebindę za kradzie/, 
3.500 K. na szkodę swej chlebodawczymi p. Spitzowej.

(T) KRADZIEŻ DROGOCENNEGO PUTRA P. Da­
wid Ormianek urzędnik pryw atny doniósł, te  wczo­
raj o godzinie 1 popołudniu skradziono mu z przed­
pokoju m ieszkania przy ulicy Bom-rowskicj 19 bo­
browe futro wartości 25.000 K. Zachodzi podejrzę, 
nic, że sprawcą kradzieży był pewien robotnik Cho­
dzący „za składką" na hal na bezrobotnych m a­
larzy (?)

(?) ZGON POWSTAŃCA Z R 1863 W szpitalu Ła­
zarza zmarł w dniu wczorajszym uczestnik powsta­
nia z r. 1S63, śp. Adam Kłoso\v«ki. urzędnik kcle* 
jowy, zamieszkały ostatnio w K ruszeloiry pow. 
Stryjskiogo. Zmarły przeżył W  75 Maże znajd ,:e się 
ktoś. co zechce zająć sie pogrzebem hylngo pow stań­
ca, jak się zdaje Lc\v'cm. zmarły nie pozostawi*!' po 
sobie nikogo z bliższej rodziny, kteby zechciał i

i Pani B„ tracąc co chwilę Damięć, opowiedzia­
ła, że luęc do Szczerby za: rada ze sobą kasetką 
z m arkam i pocztowemi oraz 70C0 kor.

Zawiadomiona o wypadku policya wysłała do 
‘ m ieszkania Szczerby inspektorów policyjnych, 
i którzy przeprowadzili rewiizyę. W m ieszkaniu 

jego znaleziono olbrzymi kufer z rozmaiłem! 
lekarstw am i i narkotykam i, jak  chloroform, 
eter i  t. p. Wobec tego aresztowano Szczerbę, 
który od początku rewazyi zachowywał się zu­
pełnie onojętnie.

Charakterystycznem jest, że żona Szczerby 
: doznała swego czasu obłędu i znajdowała się w 
I zakładzie w Kulparkowie. Jedno dziecko ohłą- 
[ kane um arło, a  dwoje pozostaje w zakładzie dla 

nieuleczalnych im. Bilińskich. Minę B. oddano 
pod obserw acyę do szpitala powszechnego na 
oddział prof. Orzechowskiego, śledztwo dalsze 
w toku.

mógł zainteresować się losem jego śmiertelnych' 
szczątków.

GRGANY OBJAW. „Przegląd wieczorny" zwraca 
na groźne objawy dające się zauważyć w życiu War­
szawy. Według przypuszczalnych obliczeń w War­
szawie w chwali caccnej zawodowo oddaje się nie­
rządowi blisko 15.000 kobiet. Ile kobiet oddaje się 
t. iw. prostytucyi potajemnej, uprawiającej obok 

• określonego jakiegoś zajęcia oczywiście ustalić nie- 
: podobna — przypuszczalna jednak cyfra, normowa­

na według snan procentov, ej od 30 do 70 proc.) dla; 
każdego oddzielnie rodzaju pracy zawodowej, jak 
np. szus czek, sług, modystek, sklepowych, praco­
wnic fabrycznych, biurowych itp., wynosi około 150 
tysięcy kobiet.

REFERENT MINISTERYALNY SKAZANY ZA 
PASiiAKSrWO. Podczas rewizyi dokonanej u wła­
ściciela domu w Warszawie, starszego referenta mi­
nisterstwa spraw zagranicznych p. Władysława 
rraczkiew icza ujawniono znaczną ilość towarów su- 
kiei nych, płóciennych. 12 skrz;,ń mydła i t  p. P. 
Fłącakiewicz tlómaczyl się. że prowadzony do spół­
ki z p. Kaz. Budrewiczem kantor eksportowoaimpor- 
towy zlikwidował i że daleki był od wszelkich spe­
kulacji. Sąd okręgowy osKarżonych: Frączniewicza 
i Budrewicza uwolnił, natomiast sąd apelacyjny wy­
rok Łen uchylił i skazał p. Frączkicwicza, przy u- 
względDicrdu okoliczności łagodzących na 2 tygo- 

i dnie aresztu, tudzież na za.wcenie kary 50 tysięcy 
marek, opłat sądcwych 12525 marek; w razie nie* 
zapłacc-nia kary na 6 tygedni aresztu. Co do Budre 
wicza wyrok I-ej instncyi pczos:al w swej mocy.

NiEPLZiJĘTE LYMiSYE. Minister; um spraw 
wewnętrznych nie przyjęło dymisyi zgłoszonej przez 
prezydenta i wiceprezydenta Lublina którzy ustąpili 
nie mogąc się zgodzić z socjalistyczną Radą miejską.

ZAGINIECIE K C N SoL A  D U N SK lL G J. Kon­
sul duński p. Carl Nielsen, w przejeżdaie z Ko­
penhagi do Kipów a  zatrzym ał się w Warszawie, 
odwiedził konsulat duński, i po zabraniu pa­
pierów urzędowych, udał się do Kijowa przez 
Lwów i Rumunię. Od tej pory słuch o nim Zćb» 
ginął.

—— o----
Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. 24 bm. w kate

drze s-to Janskiej. w napney Matki Boskiej w War* 
szawisł odbył się ślub znanego ekonomisty i redakto­
ra „Cdbuduwy Kraju" dr Leone Władysława Bie- 
cfic-isona z panna Stefanią Kołakowską, córką śp. 
Henryka i Anr.y z Odrowąż-hrzeczkowskich.

„REWIA". Najnowszy num er tej ruchliwej 
ilustracyi tygodniowej przynosi szereg artyku­
łów poświęcanych sprawom aktualnym , a ilu- 
s+rowcmych mnóstwem efektownych zdjęć fo­
tograficzny ch jak „v kroczenie a- mii polskiej 
do lo t  un ia”, „uruchom enie przemysłu włoś* 
ciańskieg ow Królestwie”, „narciarstwo w Pol­
sce”. „Jak walczą Amerykanie z brakiem m ie­
szkań” itd. Zajmujące dla zwolenników chore­
ografii są zięczne zdjęcie z warszawskiej szkoły 
baletowej, artystyczna satyrę można znaleźć wl 
wesołym opisie tego ,co się dzieje „między 12=tą 
a trzecią", oczywiście w nocy, w Warszaw to, 
ilustrowanym  rysunkam i K. Mackiewicza. W! 
zeszycie tym „Rewia” rozpoczyna druk zajm u­
jącej powieści największego obecnie am erykań­
skiego pisarza Jfock.a Londona pt. „Ku-zawa ’.

ijSZCZUTEK". W ostatnim  numerze „Szczut- 
ka” znajdujem y znowu szereg świetnych utwo* 
rów satyrycznych prozą i wierszem, jak dosko­
nały „ ra tek  w siedmiu przy-pp.tkach" (pisownia 
fonetyczna) Purego Jana „wojna na wscho­
dnie”, „rymowane zapotrzebowanie”, „pyszny, 
i aktualny sposób na mróz", tryskająca wesoło* 
ścią hum oreska „Cekadur", mające inż ustalona 
sławię „rczmowy na Nowym świście", i u „Lur- 
sa“, ora,z mnóstwo ciętych dowcipów, anegdo­
tek aforyzmów, przysłów itp. na tem aty aktu- 
eins.

Czas odnowić przedpłatę
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FRANCTA ZAPRASZA POLSEP NA MIP- 
DZYNAKCIiOW^ W iS T A W ę SZTUKI DLKO- 
RACYJADJ. Dnia 28 bm. przybył do Minister­
stw a Sztuki i Kultury specyalny delegat głów­
nego kom isarza Międzynarodowej W ystawy 
.Współczesnej Sztuki Dekoracyjnej p. Guilbau.t 
z  oKcyalnem zaproszeniem Polski do wzięcia 
udziału w wystawie.

W ystawa m a się odbyć w roku 1922 i  zamie­
rzona jest w rozm iarach trzykrctnie przewyż­
szających ostatnią wystawę paryską.

W rozmowie z podsekretarzem stanu  panem 
Henrieheni i kierownikiem W ydziału m alar­
stw a i rzeźby p. El. Niewiadomskim, p. Guil- 
ł>aux oświadczył, iż przybył jako specyalny de­
legat m inistra handlu i przemysłu, aby zbadać 
rozbój sztuki dekoracyjnej w Polsce. Zamierzo" 
n a  wystawa obejmuje: współczesną, sztukę de­
koracyjną i przemysł artystyczny z szerokiem 
uwzględnieniem architektury, piękna m iast 
i i i  _ ____

ZE S P O R T U .

Szermierka-.
Niema może drugiej gałęzi sportu, kfóraby 

ta k  odpowiadała charakterowi narodowemu 
Polaka, jak szermierka. Łącząc w sobie wybit­
ne wartości gimnastyczne ze znacznymi walo­
ram i lwjowymi, znajdowała szermierka w daw­
nej P olsce szerokie zastosowanie zarówno w 
wyciiowaiiiu oguliiein, jak i wzawodowem kształ 
ceniu młodzieży rycerskiej. Słynęły leź przez dłu­
gie wieki polskie klingi, których piękną apoteo 
zę stworzył Sienkiewicz w niezrównanym fech- 
mistrzu Wołodyjowskim.

W okresie zaborów dzieliła szermierka polska 
losy systemów wychowawczych i sportowych 
trzech państw rozbiorowych.

Rosya przywiązywała pewną wagę do pielęg­
nowania sztuki szermierczej w armii, wykazują­
cej co prawda pewną ilość znakomitych fechmi- 
strzów, nie posiadającej jednak systematycznych 
szkół dla uprawiania tej gałęzi sportu wśród o- 
gółu oficerów, ani wyższego na ogół poziomu 
tej szlachetnej umiejętności. Królestwo Polskie 
nie przodowaio też reszcie uzielnic Polski na 
polu szermierki, gdyż tylko Warszawa, dzięki 
długoletniej pracy mistrza Michaud, kultywowała 
szermierkę jako wykwintny sport zamożniejszej 
młodzieży stokcy.

System wychowania wojskowego w Prusiech, 
śledzący bacznie wszelkie postępy w tej dziedzi­
nie, przejął w zupełności zasady szkoły włoskiej, 
która zdobyła z czasem niepodzielne uznanie za­
równo w teoryi, jak i w praktyce, wypróbowanej 
na szeregu międzynarodowych turniejów szer­
mierczych. Do Berlina sprowadzono też jednego 
z najwybitniejszych fechmistrzów armii austrya- 
ckiej Kroata Neralića, dzięki któremu szermierka 
włoska znalazła w Niemczech szybkie rozpo­
wszechnienie, jakkolwiek fizyczne i duchowe wła­
ściwości młodzieży niemieckiej i oiicerów pru­
skich niezbyt sprzyjały rozwojowi tego systemu 
fechtunkowego.

W najkorzystniejszem stosunkowo położeniu 
znalazła się Małopolska, gdzie zdawna czynnym 
był szereg pierwszorzędnych nauczycieh szermier­
ki, kształcących młodzież akademicką, zwłaszcza 
w Krakowie i Lwowie. Tu fechlunek stale znaj­
dował oparcie w związkach sokolich, a w szko­
łach oficerskich przywiązywano wielką wagę do 
pięknego i poprawnego wykonywania sportu szer­
mierczego.

Po kilkoletniej przerwie wojennej budzić się 
w Polsce zaczyna nowy ruch w tym dziale ćwi­
czeń sportowy ch. Pierwsze odznaki nadchodzą ze 
Lwowa, gdzie następuje reorganizacya klubu szer­
mierzy i zapowiedzianą została akademia szor- 
mercza, oraz z Krakowa, który posiada dotąd 
najznakom tszyoh dwćch fechmistrzów Polski, Bę- 
kowanego i Lmnemanna. Odbyte przed niedaw­
nym czasem w krakowskim .Sokole* spotkanie 
tych dwóch mistrzów dało w trzecłi „assauts* — 
na pałasze, florety i szpady — niazapomnLne wi­
dowisko piecyzyi, poprawności ruchów, błyskawi 
Cznej szybkości i szlachetności wykonania, ce­
chujących włoską metodę szermierki i czyniących 
z niej pierwszorzędny czynnik wychowawczy, 
przedewszystkiem dla naszych oficerow.

Zastosowanie systemu włoskiego w armii pol­
skiej stanie się tez niewątpliwie zaczątkiem świe­
tnego rozwoju tej najszlachetniejszej metody wal 
ki na białą broń i wzniesie znowu szermierkę 
polską na wysoki poziom. A sprawa jest tern 
pilniejszą, iż inamy wkrótce stanąć pod własnc- 
łm barwami na międzynarooowych zawodach olim- 
pijsk.ch, gdzie wioska szermierka święci stale J 
niepodzielny tryumf.

Konlerencya Nacz. państwa z dowódcy wojsk łotewskie!).
Wilno. (PAT) Dnia 28 bm. Naczelnik państw a 

powrocił z frontu do W ilna. Podczas pobytu w 
Dynoburgu najwyższy wódz osobiście wręczył 
order „V irtuti miUtari" generałowi Smigleiuu- 
Pydzowi, przyczem w przemówieniu stwierdził 
zasługi gen. Śmigłego, dla których tenże powo­
łany został na członka kapituły orderu. Uroczy­
stość odbyła się w obecności dowódcy frontu 
litewsko-bialoruskiego, genera.la Szeptyckiego 

i sztabu oficerów. Rewia wojskowa odwołana 
z powoda silnego mrozu. Naczelnik państw a 
konferował w Bynebnrgn z naczelnym wodzem 
wojsk łotewskich generałem Ballodem. który 
przybył specyalnio wraz z szefem sztaba. Nal 
czetnik państw a zwiedził w Dyneburgu szpital 
i koszaay, oraz przyjął delgacyę ludności cywil­
nej.

Wddztofyszó̂ SzieliniE armii p t t j  z y i a
Wilno. (PAT) Na obiedzie urządzonym przez 

generała Rydza-Śmigłego w Dyneburgu na 
cześć Naczelnika państw a obecni byli reprezen­
tanci armii po'skiej i 'otewskiej oraz generał 
Burt z mlsyi angielskiej. Pierwszy wzniósł 

- toast na cześć Naczelnika państw a generał 
Rydz-śmigly, następnie przem awiał wódz a r .

• m ii łotewskiej generał Eallod, który dziękował 
arm if polskiej za pomoc okazaną 1 wyraził na­
dzieje, że jak  obie axm'e polska 1 łctewska, tak 
zbliżą się z robą w przyjacielskim stosunku na­

rody polski 1 łotewski. General Ballod zakoń­
czał przemówienie toastem na cześć arm ii pol­
skiej i jej naczelnego wodza. Naczelnik pań­
stwa wygłosił przemówienie następujące: Moi 
Pa nawie I Przyjemnie mi jest być w oddziale, 
który spotkało rzeczywiście szczęście, że wal­
czył godme z tradycyą polską za naszą i waszą 
wolność, nictylko za wolność naszego narodu, 
ale i za wolność naszego sąsiada i przyjaciela! 
Przekonany jestem, że nabraliście w tej walce 
honorowej i zaszczytnej tego wzajemnego sza­
cunku i przywiązania, które jest jedynie zape­
wnieniem pow-odzonia. Ten szacunek dla wspól­
nych wy sitków i prac wyniesiecie wszyscy, jako 
jedno z najważniejszych wisoomnień w obecnej 
kam panii. To też zgodnie ze mną ochoczo 
wznieście kielich na cześć dzielnej arm ii lolew- 
sk ej Ł jej doświadczonego głównodowodzącego 
generała Batloda.

Rokowania Łityszów z Litwinami.
Lyon. (PAT) Konferencja w Mitawie nic do­

prowadziła jeszcze do ostatecznego porozumie­
nia. Zajmowano się ustaleniem  prowizorycz­
nych granic i kwestyą komunikacyi. Deieyaci 
łotewscy Żądali jako granicy granic adm inistra­
cyjnych Korłam iyi. Kwcstyą Dyneburga nie zaj­
mowano się. Delegaci litewscy powrócili do kra­
ju , aby swemu rządowi przedłożyć propozycye 
rządu łotewskiego.

Ciężkie straty bolszewików na 
froaicie polsko-łotewskim.

W arszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z dn. 29 bm. Front litew sko-bia 'om ski‘ 
Na odcinku poleskim bol"ow icy zaatakowali 
przeważająccmi siłam i przyczółek moc" . . /  na 
Plyczy. Nasze oddziały przez kilka godzin od­
pierały zacięte walki przeciwnika, następnie po 
podejściu rezerw same przeszły do kontrataku, 
rozbiły bolszewików i w pościgu za nimi posm 
nęły się aż do wsi Terebowa. W akcyj tej wzię­
to kilkudziesięciu jeńców i karabin maszyno­
wy. Na reszcie frontu ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

Front wołyński: Silniejszy nasz wywiad roz­
bił nieprzyjacielski batalion piechoty, biorąc 30 j 
Jeńców i wiele m rtcryaln  wojennego. |

W arszawa (PAT) Kom unikat sztabu generał*

nego wojsk poLkich z dnia 30 bm. Front II- 
towsko-białorneki. Oddziały nasze odparły 
kontratak  bolszewicki w rejonie Jeziora Oswe- 
ja, zadając przeciwnikowi ciężkie straty . Giupa 
wojsk łotewskich, podległa generałowi Rydzo- 
wbśm igłem u, obsadziła linię Stara Słaboda, je­
zioro Kuricny. Na&z Gddzial wywiadowczy roz­
bił na zachód od jeziora Czereswiaty bandę par­
tyzancką bolszewików. W wypadach w rejonie 
Karpenicz wzięliśmy 20 jeńców w tem 1 ofice­
ra, 1 karabin maszynowy i dużo amunicyi. 
Front wołyski: Spokój.
REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA ZA­

CHODZIŁ.
W ojska nasze obsadziiy Tczew, Starogard i 

Tuchulę.
j — MB— a a  si  .........  ■  ■  b t — r ją

Czecho-słowacy zdradzili koalicyę i Kołczaka.
Paryż. (PAT) Po odwrocie armii Kolczaka n a ­

stąpiło jej rozprzężenie. Adm irał Kołczak od^ 
dany został prowizorycznemu rządowi w Irk u ­
cku. Depesze rozszerzane przez prasę angiel­
ską, czynią za ten fakt odpowiedzialnym gene­
ra ła  Janina, szefa misyi francuskiej na Sybe- 
ryi, którem u Kołczak powierzył dowództwo nad 
wojskiem, w skład którego wchodziły czecho­
słowackie oddziały. Cala spraw a nie jest Jesz­
cze wyjaśniona, ale na podstawie tego, co do-

• tychczas wiadomo, nie można twierdzić, że ge­
nerał Janin  zgodził się dobrowolnie na wyda­
nie adm irała Kolczaka, lecz po-wodem mogła 
być raczej niemożliwość opanowania z jego 
strony oddziałów czecho-slowackich, niekar­
nych i zdolnych do wszelkich ekstra wagancyl. 
Obecnie przedstawiciele koalicyi na Syberyl, a 
szczególnie p. M auras w Charbinie, czynią, u  
prowizorycznego rządu w Irkucku wszelkie sta­
rania, aby uwolnić Kolczaka.

Większość sejmu za karą śmierci na łapowników.
Warszawa. (PAT) Na czwartkowem posie- ' 

dzeniu Sejmu toczyła się dalsza rozprawa nad 
ustawrą o odpowiedzialności urzędników za 
przestępstwa z chęci zysku. Poseł Swida przy­
czyny tych Oibjawów przypisuje psychozie wo­
jennej. wylicza poszczególne nadużycia staro ­
stów i zaznacza, że na kolejach panowało po- < 
nszechne łapownictwo. W M inisterstwie spraw ■ 
zagranicznych ujaw nia się niedbalstwo. Pocią­
gami dyplomatycznymi jeżdżą handlarze 1 
przemytnicy. Panuje ogólny brak kontroli w 1 
adm in istrac ji państwowej. W ydatki państwa I 
od dnia 1 stycznia do dnia 1 marca, wynoszące . 
7.593,000.000, dotąd nie są sprawdzone. W zarzą­
dzie ziem wschodnich ujaw nia się cały szereg 
nadużyć. Mówca w imieniu klubu mieszczań­
skiego oświadcza się za karą śmierci. Przeciw- ! 
ko karze przemawiał poseł Perl. Poseł Jan Dęb­
iki oświadcza Imieniem polskiego stronnictwa 
indowego, że glosować będz;e za karą śmierci. 
To samo oświadcza poseł Poniatow ski imie- , 
nieai swego stronnictwa. Poseł lUrschiiorn go­

rąco protestuje przeciw ustawie. Stronnictwo1 
narodowo-demokratyczne, przez usta Wladysia- 
wa Dębskiego, oświadcza się za karą  śmierci, 
przyczem żąda, aby urzędnicy regularnie byli 
płaceni. Poseł Steinhaus krytykuje ustawę t  
punktu widzenia prawniczego.

W dyskusji szczegółowej poseł Annsz tadn  
zaostrzenia artykułu  pierwszego. Poseł Bigoń- 
skl żąda projektu nsiawy, karzącej przekupo* 
jących.

Pos. Cwikowskł domaga się ustawy karzącej 
pośredników.

M uństcr Wojciechowski wykazuje, że z V°" 
szczególnych wypadków nadużyć wyciągnięto 
uw!aczajęcy sąd o całym stanie urzędniczym-

Pos. I)ąbsk; żąda rozciągnięcia ustawy n* 
przekupujących, a także kary za talszywO 
oskarżenie urzędnika.

Po przemówieniach m inistra  HebdzyńskicgO, 
posłów Swidy i K iemika, obrady odroczono 
dnia następnego.
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Warszawa (PAT) Ogłoszoną będzie u s ta la ,  
poddająca sądom wojskowym cywilnych oskar­
żonych o przestępstwa przeciw państwu 1 sile 
cbiojnej.

Powrót Polaków z  Syberyi,
Warszawa (PAT) Dzięki staraniom  rządu na­

szego, polskie odziały wojskowe będą niebawem 
wysyłane z Syberyi do traju. W ysyłaniem i o- 
pieką w drodze zajmie się syberyjska ekspozy­
tura rządu angielski'1 go. Róv niel i  jeńców Po* 
iaków b. armii anstryackiej i  niemieckiej, któ- 
<*y w liczbie 600 przebywają obecnie w Azyi 
wschodniej, rząd angielski wyśle do kraju.

Wielka epidemia hiszpanki w Ameryce.
Poldhuu (PAT) Epidem ia influenzy w Nowym 

Yorku i Chicago w zrasta stale, jakkolwiek 
śmiertelność się zmniejsza. We wtoren było w 
Nowym Yorku 3663 nowych wypadków, z tych 
17 śmiertelnych, w Chicago 1378 wypadków, 
c tego 96 śmiertelnych.

D ’Annunzio zarekwirował parowiec 
włoski z  80.000 funt. szt.

Poldhuu (PAT) Z Medyolamu aonoszą, źe 
DlAnuuzio zarekwirował parowiec Taranto 
wraz z 80.000 funtów sztcrlingów 1 materyalem 
dla armii włoskiej w Albanii. Usprawiedliwia 
n i czyn ten ostateczną potrzebą.

Nowe rokowania w sprawie Rjeki.
Rzym (PAT) Niektóre dzienniki twierdzą, że 

N itti zgodzi się na powtórny przyjazd do Paryża 
aby podjąć n a  nowo pertraktacye w sprawie 
Rjeki.

Paryż (PAT) Dzienniki ogłaszają tekst odpo­
wiedzi rządu jugosłowiańskiego. „Petit Pari- 
aienne“ zaopatruje go następującym  komenta- 
tŁem: P t sicz i Trumbicz zostali we czwartek 
przyjęci przez M illcranda. który podczas dłuż» 
azej konferencyi zapewnił ich, że sprawa Adry- 
atyku będzfe ponownie rozpatrzona, a decyzya 
upadnie jak najszybciej.

—  o  1

Paderewski w ydaw cą wielkiego 
pisma codziennego.

Warszawa (PAT) „Nowiny codziennie’* dono­
szą, że zarejatrowanu spółka handlowa, n a  któ­
rej czele stoi p. Paderew ski nabył dom i za­
kłady drukarskie Straszewicza przy ul. Szpital­
nej L 12. Spółka (jak io już „Goniec Krt_ku Aski“ 
doniósł przed dwoma tygodniami) m a zam iar 
wyuawać wielkie pismo codzienne, 
oparte na bardzo znacznym kapitale zakla* 
dowym.

Podniesienie podatków w śusTyi,
Wiedeń (PAT) Sekretarz stanu  dla spraw 

finansowych zapowiedział, że wkrótce pojawi 
się przedłożenie w sprawie podniesienia podat­
ków pośrednich i bezpośrednich.

Naród iarłokow.
DANIA KRAJ KII ROZKOSZY GASTRONOMI­

CZNYCH.
Kraków, 29 styczmiau, 

(m-m) Pewien dziennikarz am erykański, któ­
ry inied.etv.no powrócił z Europy, twierdzi, że 
Duńczycy są narodem  żarłoków.

„Skonstatowałem — pisze ota, — że Duńczyk 
przeciętnie jada  co dwie godziny i to mniej 
więcej dwa naizy tyle, co przeciętny Ameryka­
nin. Duńskie jadłodajciie cieszą się ogromną 
frekwencyą. Duńczyk żyje — rzec można — w 
atmosferze gastronomie*;, ych rozkoszy. Pewien 
mój znajomy, mittody urzędnik, judł co nastę­
puje: O godzinie 8 rano kilka udizaniek kawy z 
ośmioma lub dziietwiędonr-a krom kam i t hiena, 
grubo masłem posm-Erowanemi. O godzinie 10 
śniadanie, składające się z jaj i szynki, befszty­
ku z kartoflam i, chleba z masłem, ptwa 1 legu- 
mńaiy. O g,xlzini« 1 po południu ..smórbrad", — 
jest to narodowo, ulubiona potrawa, c a  którą 
składa się 36 różnych gatunków ryb, mięsa, ja ­
rzyn, sera. Wszystko to nakłada się na grube 
k rajank i chleba, obficie masłem posmarowane­
go. Duńczyk pomiędzy zwykłemi porami jedze­
nia lub! coś „przekąsić”. Ulubioną taką  przeką­
ską jest tak ziwtaira „cztercipiętrówka”. Chleb z 
musłem, mięao, smażona cebula i sadzone jaja, 
ułożone w czterech wawsfcwach. l a k a  „kanap­
ka" kosztuje tylko szyUinga, a  statnowi dla czło­
wieka mniej żarłocznego doskonałe, sytne, drU'

gie śniadanie. D ul czy cy Jedzą cafiy dziień: przy 
pracy, w biurach, w tram w aju, w kimie, w tea­
trze, w sali koncertowej. Przy każdej sposob­
ności zam awiają ,,smórbrod“ i nie uw ażają te­
go wcale za obżcustwo. Obraa.łby się śmiertel 
nie Duńazrk, gdyby m u ktoś powiedział:

— Na miloćć Boską — pan znowu je!—
O godzinie 4 po południu zjada się w DanĄ 

podwieczorek: kawę z b t ą  śm ietaną i ogromne- 
n.i ilościami atesta. Kelner z poi i to wianiem spo­
gląda na człowieka, który nie każe jonie obfi­
cie zastawić stołu. O godzirfie 6 ma&tęouje naj­
wolniejszy ak t w ceremonia. obj.ataa.iia się. Na­
przód więc podaje się kilka „smórbrod” jako 
przekąskę, potem rybę, pieczyste z ziomnioka- 
nii, pw o, kawę i leguminę. O godzłmae 11 wie­
czorem przychodzi kolej r »  obfitą, kolacyę. Je- 
uzeme w dum ki cm życću odgrywa rolę niesły­
chanie ważną, bodli.'} że najwiużrtiejszę S kutkr 
tej żarłoczności; ujaw niają się oczywiście w cha­
rakterze naród iiwym Dirńcryków ,i w  zewnętrz­
ny mich wyglądzie. Dania jest krajem , gdrie 
młodzież już odznacza się ociężałością, ludzie 
dojrzał' uderzają roaarAirnmi t.usrv a stancy są 
tak  opaśli, że się woa-óle ruszać nie mogą. Dun­
ki mogłyby zaliczać się do mjpioKnie jszych k o  
bieif w Europie, gdyby nadm ierna otyłość nie 
psuta linii itch finur i ćzysóoścj rysów.

„Salon Sztuki*4
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedj i  i kupno obrazów pierwszorzędnych afi* 
strzów, poiskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym — p  
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, sa> 

prowadza dyrekeya również
sprzedaż na spłaty. =

Telefon 2486. 3449

Wypożyczy Pianino
ca  pt ł ciąg jednego roku I udzieli lekcy! forte- 
p anu (ewentualnie skrzypiec) za w yna^cit mie­
szkali a  składającego się z pokoju (ewentualnie 
dwóch pokoi) i kuchni. — O  listowną wiado­
mość uprasza się pod „A—B“ do urukarni Lu­

dowej, Dunajewskiego 5.

Zmiany atmosferyczne wywołują też często 
typowie zmiany w sferze umysłowej człowieka. 
Wiele n. p. osób staje uię przed r.diepiogodą smu- 
inemi, klótl wemi, a  przed burzą u  wńeiu n a ­
stępuje ni ej.ok oj, bicie serca, bladość i poey, Ł 
czj&cm poprosai niem a' strach (co v ydarze adę 
naiwel i m jodw ażniojsz/m  bohaterom). Czę.sxo 
włosy wielu osób są pmytom naładowane eieuć- 

, tryoznością. Diderot wspomina o sobie, że pou- 
| czas siiLr.iego wóaitru m iał aawsz* speeyalne u- 
j czuci® w głowie, która nie dozwalało m u wtedy j 
; niczem się zająć na sery©.
S Typowe też zmiany spostrzega fflę przed zmiar 
j ną  aury w zakiadach dla umysłowo chorych I  

epileptyków. J om er wyda/ł mowiet pnacę p. t ,  
„W rttorung und Gedsteskraunkheilton’- (Umaohąuj 

j Nr. 36, 1907), w której zwraca, uwagą n a  zwię­
kszanie się drażiiwcśca chorych umysłowo z*r 

; leż:;iie oa zmian amry i  dlatego radizi nawet bu- 
‘ dować zakłady w otkolioaich, gdzie ciśnaonie po- 
i w ietrzą ulega mai.ym zmianom.

Staitysitj tal wykatzują, że z naiatiaindem nił«pou 
gody zwiększa się ilość występków, bitek i  kon- 
aumeya alkoholu, a  wtielu restauratorów  jest 
zdania, że na zm im ę naw«t pijacy pdć m uszą 
wtęcej, niz zwykle.

Ziwykle te wyżej wspomnianie zmiamy w or­
ganizmach odnoszono, a  now'et odnobi się do 
różnicy w ciśnieniu powietrza, tymicŁińean Nyg- 
ge na mocy swych kilkoh itnich badań i spo­
strzeżeń w Roponhftdze jest zdarło , że chodzi 
tiu o crulość m  zmiany eJaktrynzne atmosfery, 
a rde barometryrzne. W tej taż myśli Bain przyj 
m uje u człowieka aż 7 zmrelów i między nimi 
zmysł odczuwania elektrvcznośai przez orga­
nizm. Bez wątpienia, ze zorr dki tego zmysłu 
są i w człowieku, ze względu jedttók, że m a a a  
rozum, -imysł ten nie tylko nie jest potrzebny, 
ale wprost przeszkadzałby mu na kaidym  1 o- 
ku, niepokojąc gc to chwila. I z tego też ww>- 
du zmysł te , zanikł u człowieka kultury, rw ła- 
szrza, że z-eitąpSly go rórn# wyosilsski, u ludzi 
jednak dzi W h  i u zw i-rząt jest od jwMOse ir  mt- 

i lej p e l.i  sv ego działania.

Dr. ADOLF KLĘSK.

Barometr organizitn.
Do bardzo ciekawych a  dokładnie jeszcze »ue ' 

Efoadianych właściwości organizmów należy j 
cdolność odczuwania zm ian atmobfery oznych. f 
W łaściwość ta  w całej pełni zachowana jest u  1 
sw ierząt, u których prócz tego spotykam y inne 
■pokrewne jej zdolności jak możność orien tow a­
n ia  się w dużych przestrzeniach, wyszukiwa­
nie wody i pu^eczuwaoie trzęsienia ziemi. Znany 
np. jest wypadek, że żółwiem złowionym w 
oceanie spokojnym, kolo wyspy Ascension. Wy­
palono mu na skorupie litery i cyfry i ponieważ 
zaczął zdcchać. wrzucono go w kanale brytaó- 
ckim do morza. W dwa, lata  później złowiono 
go znuwu koło wyapv Ascension.

Przeć,-uw anie zmian atmosferycznych wystę­
puje u zwierząt głównie pod postacią pewnego , 
niepokoju, cechującego się w razie zbliżającej 
się złej aury, osowiałością, wydawaniem  żało­
snych okrzyków, strosEeniem piór i sierści, za- 
grzebywamiem się, a  u  ryb nieruchomością. Gdy 
m a nastać pogoda, zwierzęta okazują znów wy­
bitne zadowolenie.

Taik np. przed deszczem gołębio kąpią się chę­
tn ie  a  jaskółki la ta ją  nlzko nad wodą i nurza­
ją  często w' niej główki.U kur wrystępuje dziwna 
Wojowniczość i skłonność do zagrzebywania się 
W prochu, koguty pieją przytem zajadle. Pawie, ; 
perliczki i żórawie w ydają znowu żałosne pi- 
Bkd, ślim aki wychodzą ze swych domków, gli­
sty  wyłażą na  powierzchnię, a krety ry ją za­
wzięcie. Muchy i kom ary naprzykrzają się cią­
gle a  bydło okaruje niepokój. Natom iast gdy 
tna nastać pogoda, wtedy słowiki ńucą całą noc, 
czaple, kanie, czajki i bąki wrodne hałasują we­
soło, skowronek wylatuje pod niebc, owce ska­
czą och cero, nieto]cr?e w ylatują późno wieczo­
rem, a owady jak chrząszcze i osy brzęczą je­
szcze późno w noc.

Natom iast ludzie odczuwają zmiany atmosfe­
ryczne zwykle tylko w w arunkach wyjątko­

wych, patologicznych w postaci różnych senza- 
cyi czuciowych w organach chorych, zwłaszcza 
zaś w twardych bliznach np. zrośniętych z ko­
ścią; po złam aniach kości i w’ chorych stawach. 
Przy zmianie aury odzywają się też różne bóle, 
migreny, a  naw et cierpienia płuc, serca i wą­
troby.

Znane powszechnie są np. bóle reumartyozne 
w  staw ach zjawiające się na zmianę. Staw taki 
brZA-łUiie, zjawia się w  niom trzeszczenie i ru ­
chy sta ją  się bardzo bolesne. Przypady te ustę­
pują z  nastaniem  niepogody lub też po zażyciu 

, pioszku z giupy preparatów salicylowych (do 
j których też należy powszechnie używana aspi­

ryna). To ciekawie działanie salicylu zwróciło 
już dawno na  siebie uwagę i tłomaozyć ją  mo- 
żina chyba w sposób następujący: staw reum a­
tyczny chłonie więcej wigoć jak okoliczne tkan­
ki zdrowe i przez to zjaiwia się brak równowagi 
w napięciu tkanek i ból. Preparaty salicylowe 
posiadają wybitne właściwości napotne i przez 
to regulują wodę w organizmie doprowadzając 
ja tam  zaraz, gdzie na razie Jest jej mniej, Że 
tak  jest dowodzi fakt ulgi jak i spraw ia nam 
ciepła kąpiel na bolący odcisk Tkanka rogowa 
odciska chłonie wulgoć powietrza znt cznie wol­
niej jak okoliczna miękka, k tóra to ostatnia 
przez to na granicy odciska mięknąc staje się 
wrażliwą, bo jasną jest rzeczą, że nie odcisk 
nas boli, lecz ciało koło odciska. Gdy wskutek 
kąpieli odcisk zmięknie, ten brak równowagi 
znika, a  z nim  i ból.

Bóle reumaityi.a e nie są więc czem innem, 
jak tylko brało'em rownowa0i  Rygroskapijacj 
tkanek. NormElny staw chronią przed zmiana­
mi niepogody: maż stawowa, chrząstki i tureb- 
ka. Są to jod.ot. tkanki tak  na wilgoć czułe, 
że mało jest ludzi, którzyby wszystkie stawy 
mteli zdrowe. Przemawia za tern bardzo poda­
ny przez Heilnera sposób lecznnia cierpień sta­
wowych, wstrzykawarJiami wyciągów z chrzą­
stek. Artretyzm n. p. polega raa braku odporno­
ści stawów na chłonierre soli, a reum atyzm  na 
chłoniecie wody.

• • »
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PANNA umiejąca po polsku | 
i po niemiecku udziela 

lekcyi przed i popołudniu. 
Zgłoszenia poste restantepod 
.Seminarzystka*. 4973 j

flSOSA ItJTELIBEfJTHA w śred- 
”  ui:n wieku, /.uająca się do­
brze na gospodarstwie domo- 
wom poszukuje posady do 
samoistnego prowadzenia do­
mu. Kraków, u'.. Krótka 5, II 
p. u p. Konarskiej dia Heli.

4174

ZGINĘŁA książka wo skowa 
na nazwisko Stan.stawa 

Grabowskiego. Zwrócić za 
wynagrodzeniem. Kruków, ul.
Kelicyanek 23. 4975

ODDAM dziewczynkę Jankę, 
zdrową piękną sierotę za 

swoją. S. G. Nowy Targ, u!. 
Ludźmierska 17. 4676

03OEA wytworna, elegancka, 
wyrafinowana, eslelka ra­

czy korespondować z .Arty­
stą", Admin. Gońca. 4977

B iu r k o
w dobrym stanie z 3 dużemi 
i 2 maiemi szufladami IGO 
cm długie, 78 cm wysokie
do spr -.edania za 800 K. Zi- 
mek J,. Łodygowice koto 
Żywca. 4978

ZA  A P R O W IZ A C Y Ę
wykonuje się

P O R T R E T Y
Wiadomość: Plac WW. Świę­
tych 9, p. 1. 4971

Krawcowa
przyjmuje do szycia bluzki 
od 25 K i spódniczki. Pótwsie, 
a i. Kraszewskiego 6, Ili p

( m e t a l
I
I

FABRYKA WYRGBGW
METALOWYCH 

! AKUMULATORÓW
W łasność K rajow ego F un duszu  Inw estycyjnego 

2U8 LWÓW  —  u!. Zacharyasiewicza 5.

d o s t a r c z a  k a i d e r . o  r o d z a j u  ś r u b y ,  n a -  
ś r u b y  i  i  n i t y ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  ś r u b y  d o  

p ł u g ó w ,  d o  z a w i a s  e t c .
C en y k onkurencyjne . —  Te rm in  dostaw y krótki.

K U P U J Ę
j  używane maszyny do szycia. Płacę najwyż- 
| sze ceny. Fa E. Kluska, Kraków, Grodzka 63.

4972
i &Gtt3KJWa

jJOSZUKUjtMY podimrędnika 
* lub inteligentnego prakty­
kanta co registrntury. Karpa­
ty, Kraków, Szewska 4. 4979

iii U iii JUiiiLIL
Kraków, ol. D ługa l J .

Maszyny do szycia, gramolo­
ny, płyty, instrumenty muzy­
czne, harmonie, skrzypce, 
mandoliny sprzedaje częścio­
wo i hurtownie. Kupuje stare 
płyty gramofouowe po 4 kor. 
sz.luka. 4970

Parobek do koni (kuczor)
kawaler, były żołnierz konni­
cy, dostanie caty wikt. mie­
sięcznie 120 K, jedno ubranie 
na rok. Służba zaraz do ob­
jęcia. Zgłoszenia do Dyrekto­
ra dóbr Żaaka w Barwinku. 

4953

Spółka samochodowa „P0LAUT0**
Spółka i ogr. o-pow.

w Krakowie, ulica Gołębia L, 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przy hory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 4870
W ynajem  ssir.echodów  osobow ych  i ciężarów.

PI ERWSZ A~ KO^EsT rRZEẐ N A MIE8T N iCTWO
Wyższa szkoła kroju t szycia J.Zabieiskiej

Kraków, ul ów. Krzyża 7 4937
otwiera dn'a 3 lutego dia I’ań i Panienek umieją­
cych szyć 1-miesięczny kurs kroju systemu V,'ortb'a, 
dlanitumiejącyeh szyć 3-mieslęczny na przestępnych 
warunkach. Na żądanie nauka polskiego strojn. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 9 -12 i od 3—6. 4937

Zakład Pogrzebowy „Concordia**
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

J A N A  W O L N E G O  i
Plac Szzzepański L. 2 (dom własny). Tei. 331.

i i  d a m s k i e U
kostyum y, p ła szc ze , futra, suknie  space ­
rowe, w ieczorow e  i t. d. w ykonyw a naj­

szyk ow n ie j 4256
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.

F a r b k i  d o  b i e l i z n y
różue szczotki ryżowe i do zamiatania, wiósionne, sznu­
rowadła, mydła, proszek do prania, knoty do lamp, lampy 

ścienne poleca 4698
Tomasz Mężyk, pl. Szczepański 8, róg ów. Tomasza.

Dla sklepów i Kółek znaczny opust.
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ZAWIADOMIENIE I

ZW IllZ[KlAFLARZYJP9LI!0r
SPÓŁKA ZAREJ. Z OGR. OOP.
Z O S T A Ł  PRZENIESIONY 

z  u licy T a d e u s za  K ościuszk i i. 39 
d o  D ę b n ik ,  u l .  M a d a liA s k lo g o  I .  2

naprzeciw mostu dębnickiego.
Pgs'ada na składzie: piece kaflowe I zagraniczne. 
Wykonuje piece kafiewe, piece ouklernicze, wan­
ny, posadzki I wszystkie rebety w zakres cera­
miki wchodzące w miejscu I na prewincyi po przy­

stępnych cenach, 4816 ■
K r a k ó w  X I, u l .  M a d a llA s k le g o  2 . |

w •
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N ajlepiej konserw uje  skórą  i da je  połysk
obuwiu specjalna pasta 47S4

«— • „BLASK" •—
Fabryka Chemiczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.

P o r c e l a n a  i  s z k ł o !
Serwisy stołow e, kawowe, tale­
rze, um yw alnie, fiEiiąnkl I t. d .

Zródśc zSGLpna podarków ślubnych
w  w ielkim  w y b o rze

S .  G r i m ,  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 6
w poaw orcu . 4 3 7 3  I

KWIATY SZTUCZNE
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 

j boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznic 4494
Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18 ,1 p,

Żądajcie tylko najlepszego m ydła 
toaletowego przetłuszczonego

„ S P E I K ”
z fabryki „M AGNOLIA”

oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne1', 
„Ewa", „Magnofia", „Perfumeryjne“i „Ko- 
smos-JViagnolia“, zawieraj. SQ°yo tłuszczu.
Reprezentacya na Małopoiikę i Śląsk Cioszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.
M A K YA  K U LIK O W S K A

Kraków , ul. S ław kow ska  13

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
GOTOWEJ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIECINNEJ.

Wielki wybór koronek, watątak, łiattów 11. p. towarów w naj­
lepszym gatunku po ct nacb umiarkowanych.

Kołdry I wyprawy ślubna nt zamówienie Przyjmuje do szy­
cia, haftowania 1 znaczenia bici „nę męską, dam ką i dzie- i 
______________________ dnną. 4412 i

AUTOMOBILE
osobowe i ciężarowe dostarcza szybko 
do wszystkich miejscowości Polski

ALOJZY KONSTANTIN.
* M oraw ska  O s tia w a , S c b e u e rę a s se  3  «
S Telefon 877'VI. 4896 Adr. tel. Aatokoastantio. *

Warsztaty reparacyjne urządzone 
według najnowszych wymogów.

Wyrób karoseryi, tapiceraia, lakiernia. Przepro­
wadza wszelkie roboty w ten zakres wchodzące.

Wypożycza automobile osobowe i ciężarowe.

   iw
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, ostrza do apara­
tów do golenia, noże masarskie, szewskie itp. 
w wielkim wyborze i najlepszych gatunkach 
poleca po niskich cenach Zakład nożowniczy
Eug. Kluska, Kraków, Grodzka 63.
PRACOWNIA SPECYALNEGO OSTRZENIA.

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czerm ińskiego

v/ Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 3250

S Z C Z O T K I PRAW DZIW E R YŻ O W E
do szorowania od 16 Kor. wzwyż, pastę warszawsaą do 
podłóg, pastę do obuwia na prawdziwej terpentynie, wa- 
seiinę czarną i żółtą, mydło, proszek do prania i farbkę 

do bielizny poleca 4809
T O M A S Z  MĘŻYK, PLAC S Z C Z E P A Ń S K I  8.

Gazowe i wodociągowe ur_,
projektują I wykonuje Jakoteż
wszelkie roporacye uskutecznia 

z a k ł a d  in s t a l a c y jn y

Józef Lesko, Kraków, Mikołajska 5.
Te:efon 3303.

Przybory do gazu i wodociągu na składzie.

* Polskie *

Szanown. P. T. Odbiorców z prowincyi
aprzejmie zawiadamiam, że z powodu przywró­
cenia ruchu zaliczkowego, wysytki na prowincyę 
uskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy tej 

sposobności polecam:
K re m  i P u d e r  „ Q r i e n i a l e “  na piegi 
„ C IM d “  jedyny radykalny pfyn na pluskwy 
Mydła, Perfumy, Antimoiina, artykuły gumowe 

Z io ła  le c z n ic z e  i t. p, 4357

ZD ZISŁA W  K O M O R O W S K I
D r o g u e r y a  —  K r a k ó w , F lo r y a A ik a  33.

Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi
dostarcza rzetelnie

małeryi na ubrania mesk e i damskie
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juli tszs Runda
w ulie-sku. S iąsk 

naprzeciw dworca Koiejowegc. 344
Na życzenie wysyła sic; wzór, i kolekcye. Przyj' 

muje sic; agentów za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenia karty z wżerami

Wydawca:W  SpMU W ,d . „E dllW  i .  ILouarski. _  R .d a k lo ,

! « i ...........
Zarząd główny:

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1.
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 2 0 , 0 0 0 . 0 6 0 .

Adrei dla depesz do Zarządu gł. . eddzlałów:
„TG H A N “ 

a  Telefon Nr. 20 —  78 i 11 — 38 ca
Rachunek bieżący:

£ Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy-
♦ słowy, Kraków, Lw/my; Bank handlowy w War-
* szawle; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834.

Dział węglowy.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Centralna Reprezentacya hut Śląskich
I galicyjskich. 3t68

Dział rolniczy.
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy,

241. — Drak. Ludowa w Krakowie*


